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Niesprawne autokary


GRUCHOTEM NA WAKACJE
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Policjant: Wydziału Ruchu Drogowego Komendy Rejonowej Policji w Gdańsku podczas kontroli autobusu z kolonistami, w trakcie której wykryto wiele usterek.

Fot. Robert Kwiatek wi", że z powodu dużej ilości
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nicznych. Policja nie dopuściła go do drogi.

Lech Dziedzic współwłaściciel jednej z firm turystycznych powiedział „Dziennikowi", że ostatnio policja przeprowadza na drogach do dziesięciu kontroli dziennie, co jego zdaniem znacznie opóźnia przejazd.


Po serii wypadków polskich autobusów w kraju i za granlcg policjanci wzmogli kontrole wycieczkowych autokarów.

Autokar, który miał zawieźć turystów z Gdyni na Węgry, nie spełniał wymogów tech


zgłoszeń funkcjonariusze nie nadążają ze sprawdzaniem stanu technicznego autokarów.

W maju po skontrolowaniu siedmiu autobusów wycieczkowych policja w trasę nie wypuściła sześciu. (W0S) Szerzej str. 3


Sprawa Jamroża w ocenie wybrzeżowych decydentów


rek nie przyjął też sprawozdania władz spółki Zarząd Portu Gdańsk SA a także nie udzielił skwitowania zarządowi i i działającej do listopada ub. roku radzie nadzorczej portu. Decyzje ministra dotarły do portu wczoraj. Akt notarialny podpisano dwa dni wcześniej.

Do nowej rady nadzorczej MPW wprowadziło Mirosława Czernisa, szefa biura poselskiego Longina Pastusiaka (SLD). W przeszłości był on sekretarzem komitetu dzielnicowego PZPR Gdańsk - Śródmieście, później został sekretarzem WKW SdRP.

Poza Mirosławem Czerni-sem w nowej radzie znaleźli się: Jan Kuligowski (b. wiceminister transportu i gospodarki), Ewa Spychaj (w Ministerstwie Transportu i Gospodarki Morskiej odpowiada za inwestycje), Andrzej Schultz i Janusz Bilski.

Wśród odwołanych członków rady nadzorczej znaleźli się obok Macieja Płażyńskiego: Andrzej Kasprzyk (niedawno zabiegał o stanowisko pre-


Borzyszkowski Wydawał się w rękach PSŁ sympatyczny


Jak sprawa aresztowanego pod zarzutem łapownictwa Franciszka Jamroia ma się do wyobrażeń o polskiej korupcji? „Dziennik" zapytał o to czołowe postacie ży-cia publicznego na Wybrzeżu.

W Gdańskiem, w roku 1995, prokuratorzy zajmowali się 24 sprawami dotyczącymi korupcji. W roku bieżącym będzie prawdopodobnie dużo więcej postępowań - pierwsze półrocze br. przyniosło już 21 przypadków. W Elbląskiem do prokuratury dociera znacznie mniej spraw dotyczących ko


rupcji - dwie w roku ubiegłym i dwie w pierwszym półroczu 1996 r.

Przypadek Jamroża zdaje się potwierdzać obiegową opinię

0 łapownictwie w polskim życiu społecznym. Gdy rok temu Agencja Badań Społecznych

1 Rynkowych przeprowadziła na zamówienie „Dziennika" i Telewizji Gdańsk sondaż w sprawie korupcji - 42 proc. respondentów uznało, że Polska jest zdominowana przez łapówkarstwo. Aż 61 proc. ankietowanych stwierdziło, że głównym siedliskiem żła są urzędy.

Opinie - czytaj na str. 3


lewicy powiedział „Dziennikowi", że SdRP chciałaby pozbawić funkcji wicewojewody Józefa Borzyszkowskiego. Pełni

twierdzi, że jeśli kandydatem ludowców będzie Józef Borzyszkowski, nie będzie miał nic przeciwko temu.,
[image: ]
Józef Borzyszkowski.


Z olimpijskich aren

Historyczny triumf Jeffersona Pereza


kursu skoku wzwyż - 2,28 uzyskali wszyscy trzej Polacy: Artur Partyka, Jarosław Kotewicz i Przemysław Radkiewicz.

W strzelaniu z pistoletu sportowego na 25 m kobiet złoto przypadło Chince Diu-hong Li. Polka Julita Macur zajęta 8 miejsce.

We wczorajszych półfinałach regat wioślarskich nie powiodło się polskim osadom. W pływaniu Bartosz Sikora awansował do finału A na 200 m st. grzbietowym, podobnie jak polska sztafeta 4 x 100 m st. zmiennym.

Nasz bokser Wojciech Bartnik przegrał w wadze 91 kg 1:6 z Gruzinem Giorgi Kande-lakim. n

(Paw)


Wczoraj na arenę olimpijską w Atlancie wkroczyła „królowa sportu" - lekkoatletyka. Pierwszą konkurencję - chód na 20 km wygrał nieoczekiwanie 22-letni Ekwadorczyk Jefferson Perez. Byl to dla reprezentanta tego kraju sukces historyczny, bowiem dotychczas sportowcy Ekwadoru nie sięgnęli po najwyższy laur olimpijski. Perez uzyskał czas 1:20.07. Polak Robert Korzeniowski był ósmy - 1:21.13. Trzeba dodać, że nasz reprezentant jest silniejszy w chodzie na 50 km, a wczorajszą konkurencję potraktował jako ostre przetarcie.

Minimum kwalifikacyjne do niedzielnego finałowego kon


on obecnie funkcję wojewody po odwołaniu Macieja Płażyń-skiego. Postkomuniści zarzucają mu bierność i brak efektów w pracy.

Henryk Wojciechowski, kandydat SdRP na fotel wojewody, uważa, że o stanowisku wicewojewody będzie decydować Polskie Stronnictwo Ludowe. Tak przewiduje wzajemna, umowa koalicyjna.

Zdaniem kandydata na wojewodę, nie musi to być czlo-


r£0,8hPiI
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Chcesz wiedzieć pierwszy?

ŁAP JEDyitKĘ 'Ę"jj

Gdańsk 89.5 MHz; Gdynia 17.2 MHz
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kupon na ogłoszenia bezpłatne znajdziesz w gazecie


kaidq sobotę

Klinika „Dziennika"

Wreszcie lato! Na czas upałów parę rad „sercowcom" udziela dr Jacek Flasiński, ordynator oddziału kardiologii Instytutu Medycyny Morskiej i Tropikalnej w Gdyni.

Lekarz Jerzy Serafin informuje o nadal groźnych paciorkowcach. Naszym Czytelniczkom dedykujemy przepis na maseczki owocowe. A w stałym kąciku „ Witaminy jedz codziennie" dzisiaj o ryboflawinie.

Str.8


1502-

1741 - zm. Antonio Vivaldi, kompozytor włoski 1794 - Robespierre i Saint-Just na szafocie 1812-ur. Józef Ignacy Kraszewski, pisarz 1824 - ur. Aleksander Dumas, syn, pisarz francuski 1879 - zm. Aleksander Gryglewski, malarz gdański 1914 - Początek I wojny światowej 1920 - Rada Ambasadorów podzieliła Śląsk Aleksander Konstanty Gryglewski, znany jako rysownik i malarz zabytków architektonicznych, przybył do Gdańska w 1878 roku, utrwalając piękno miasta (m.in. wnętrze kościoła NMP). Psychiczna zapaść, w jaką wpadł w wyniku życiowych kłopotów, spowodowała jego samobójczą śmierć, kiedy z okna gdańskiego ratusza upadł na bruk dziedzińca. We Wrzeszczu znajduje się ulica nazwana jego imieniem.


27 lipca, sobota, imieniny Celestyna, Lilii, Julii, Natalii

1841 -zm. Michaił Lermontow, poeta rosyjski 1861 - ur. Bernard Chrzanowski, „odkrywca kaszubskiego brzegu" 1867 ■ ur. Enriąue Granados, kompozytor hiszpański 1906 - ur. Jerzy Giedroic, wydawca,publicysta 195i - Rozejm w Panmundżon kończy wojnę koreańską Bernard Chrzanowski, zasłużony dla Pomorza i Wybrzeża działacz kulturalny, „odkrywca kaszubskiego brzegu", autor pierwszych przewodników po Wybrzeżu, jest patronem prestiżowego wyróżnienia -Medalu im. Bernarda Chrzanowskiego „Poruszył wiatr od morza". Prochy oddanego przyjaciela kaszubszczyzny przeniesione zostały w 125. rocznicę jego urodzin z Konstancina na cmentarz oksywski w Gdyni.

28 lipca, niedziela, imieniny Aidy, Innocentego, Marceli, Wiktora,


Hgybrzeio

Posłuchaf ratownika

22 osoby utonęły od początku roku w wodach województwa gdańskiego, w tym osiem w Trójmieście. Od poniedziałku ratownicy piętnaście razy ściągali Z morza pijanych amatorów kąpieli.

Mimo ostrzeżeń i licznych apeli, plażowicze są beztroscy. Przeceniają swoje umiejętności pływackie i nadużywają alkoholu.

Do utonięć często dochodzi na skutek braku umiejętności pływackich, słabej znajomości dna akwenu, zasłabnięć spowodowanych gwałtowną zmianą temperatury poprzez szybkie zanurzenie się w wodzie, brawury oraz


pOdańsk-Sobieszewo

Kąpiel w ściekach

Przeciwh zrzutowi ścieków z oczyszczalni „ Wschód" do Martwej Wisły protestują mieszkańcy Sobieszewa. Stowarzyszenie Przyjaciół Wyspy Sobieszewskiej wystosuje pismo w tej sprawie do wojen'ody i ministra ochrony środowiska, zasobów naturalnych i leśnictwa.

Niedawno, podczas spotkania prezydenta Gdańska z mieszkańcami tej części miasta, Wacław Szulc, przedstawiciel Zarządu Miasta, powiedział, że jeśli nie będzie awaryjnych zrzutów ścieków, to jeszcze w bieżącym sezonie


^pańsk

Hipoteza nieoficjalna

12 lipca spadł balkon z drugiego piętra budynku przy ul. Słowackiego 18 w Gdańsku Wrzeszczu. Zginął 63-letni Stefan K. Jego córka, Elżbieta, została ranna. Prawdopodobną przyczyną katastrofy było krytyczne obciążenie skorodowanych elementów nośnych balkonu. Do 15 sierpnia PGM Gdańsk Wrzjeszcz ma wyjaśnić przyczynę mpadku.
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Oferta* dla firm organizujących wypoczynek letni dla młodzieży

• OFERTA WAŻNA DO 31.07.94 (nie dotyczy abonamentów)


Zachmurzenie małe lokalnie umiarkowane w godzinach popołudniowych lub wieczornych wzrastające do dużego, aż do wystąpienia opadów. Temp. rano od 9"C do 14°Cwdzieńod 19°C do 2S°C. Wiatr zachodni do poludnio-wo-zachodniego.


5 słów za cenę 4 słów


łoszenia


Str. 3


Str.4


SdRP chce odwołać Józefa Borzyszkowskiego, wicewoje wodę gdańskiego. PSL mające prawo do obsadzenia tej funkcji, nie wie, kto będzie ich kandydatem.

Jeden z liderów gdańskiej nek PSL. Wojciechowski


Zgubione złoto

Pracownicy biura rzeczy znalezionych w Bonn poszukują właściciela bezpańskiej sztaby złota. Zostawił ją w poczekalni banku zapewne jakiś roztargniony klient. Biuro nie zdecydowało się umieścić złotej sztaby na półce, wśród innych rzeczy znalezionych. Cenny przedmiot czeka na właściciela w bankowym sejfie. (PAP)


Fot. Robert Kwiatek - Będę z nim współpracował - mówi lider gdańskiego SdRP.

Nieoficjalnie wiadomo, że Józef Borzyszkowski sympatyzuje z posłami PSL. Pytany przez nas nie chciał jednak powiedzieć, czy spodziewa się poparcia z ich strony.

Sławomir Szatkowski, prezes Rady Wojewódzkiej PSL w Gdańsku twierdzi, że nie dyskutowano jeszcze nad tym, kto będzie wicewojewodą z poparciem ludowców.


Czy odwołają gdańskiego wicewojewodę?


- Kontrole policyjne przed wyjazdem niewiele dają, gdyż „gołym okiem" trudno dokładnie sprawdzić stan techniczny pojazdu - mówi Dziedzic.

Marek Konkolewski, komisarz z Wydziału Ruchu Drogowego Komendy Wojewódzkiej Policji, powiedział„Dzienniko-


r&S#f JUŻ DZISIAJ!

KOMIKS DLA DZIECI

BEZPŁATIMY PODATEK PO ■■DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO"

Ministerialne porządki

Czystka

w gdańskim percie

Radykalnych zmian dokonał minister przekształceń własnościowych w radzie nadzorczej gdańskiego portu. Odwołano m.in. Macieja Płażyńskiego, byłego wojewodę gdańskiego, który był przewodniczącym rady.

Minister Wiesław Kaczma- . zesa portu), Stanisław Szwan-


kowski (reprezentował Ministerstwo Transportu i Gospodarki Morskiej), Jarosław Wój-towicz oraz Zbigniew Tepli.

Wcześniej odwołano ze stanowiska prezesa Zarządu Portu Gdańsk Mariana Świtka, popieranego przez portową „Solidarność".

Biuro prasowe gdańskiego wojewody poinformowało „Dziennik", że Maciej Płażyń-ski wcześniej zrezygnował z zajmowanych z racji reprezentowania Skarbu Państwa funkcji w radach nadzorczych.

Według informacji „Dziennika" byłemu wojewodzie zaproponowano stanowisko prezesa Wolnego Obszaru Celnego w gdańskim porcie. Zdaniem Aleksandra Skrzypińskie-go z biura prasowego Urzędu Wojewódzkiego, Płażyński przebywający do końca sierpnia na urlopie, szybko nie podejmie w tej sprawie decyzji. Były wojewoda będzie odbierał wynagrodzenie w Urzędzie Wojewódzkim do końca października br.

Jan Kreft


chcesz podzielić się swoimi wiadomościami, szukasz nauczyciela to dla ciebie...
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27,28 lipca 1996 1—fUM

Kraj i Świat


Str.2


Sprawa Teleexpressu

Nie było przestępstwa

Nie będzie konsekwencji karnych w stosunku do pracowników Teleexpressu, którzy uczestniczyli w bankiecie razem z osobami ze świata przestępczego. Sprawa ma być wyjaśniona w przyszłym tygodniu.


CIA riekomo przygotowuje w Polsce przewrót na Białorusi

Gra w zamach stanu

[image: ]
Przewodniczący komitetu rosyjskiej Dumy ds bezpieczeństwa Wiktor Iljuchin podczas konferencji prasowej


W drodze d» Unii iurepejskiej

Polska wypełniła kwestionariusz


Ujęcie gangsterów

Strzelanina pod

W piątek przed południem, po kilku blokadach, pościgu i krótkiej strzelaninie policja zatrzymała pod Mławą skradzionego w Olsztynie Mercedesa i konwojujących go „ioł-nierzy" tzw. grupy pruszkowskiej.


Więzienia w Turcji

Głodówki i zamieszki

[image: ]
Policjanci podczas palowania jednego: uczestników demonstracji ir Stambule.


NOTOWANIA


Narkotyki

Zatrzymany przemył



	
Kupno /sprzedaż
	
NBP
	
Dane z kantorów (26.07)
	
Londyn


	
(kurs
	
„Max"
	
„Xamax"
	
„Silvant"
	
1 dolar


	

	
średni)
	
Gdańsk
	
Gdańsk
	
Elbląg
	
kurs średni


	
Waluty""
	

	
Jagiellońska 10
	
Dluea 81/83
	
1 Maja 41
	



	
USD
	
270,50
	
269,5/270
	
269.5/270,5
	
268,5/270
	
HHH1


	
DEM
	
182.65
	
182/182.5
	
181.5/182
	
181.5/182.5
	
1.480


	
FRF
	
53,78
	
53,5/54
	
53,5/54
	
53,364
	
5,025


	
NLG
	
162.48
	
161/162
	
161/162
	
161/162
	
1.662


	
CHF
	
223,37
	
221/222
	
221,5/222
	
221/222
	
1,209


	
SEK
	
41,02
	
40.8/41,3
	
40,5/41
	
40.7/41,2
	
6,588


	
GBP
	
420,49
	
417,5/420
	
418/420
	
418/421
	
0,643


	
ITL
	
17,71
	
17,9/18,4
	
17,9/18,1
	
17,8/18,3
	
1525,7


	
SUR
	

	
4/5
	
516
	
5180


	
Złoto
	
33,42
	
20/20,5
	
20/20,5
	
19,5/20,5
	
386,20




Oznaczenia: USD - dolar amerykański, DEM - marka niemiecka, FRF - frank francuski, NLG - gulden holenderski, CHF - frank szwajcarski, SEK - korona szwedzka, GBP - funt brytyjski, ITL - lir wioski, SUR - rubel rosyjski (notowania z Moskwy). Ztoto: w złotych za gram, z Londynu - za uncję.


Komu łatwe komu trudne


Podajemy ceny za 100 jednostek danej waluty (w przypadku lira i rubla - za 10 000)
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zwiazex ramtou dtstsybucji prasy


Łatwe lekcje to takie, do których nie trzeba się przygotowywać. To

znaczy, nie musi uczeń, bo nauczyciel - .

powinien i to jak! W programie po Krzysztofa Wierzbickiego „Pięć łatwych lekcji" autor jako te łatwe

miał przedstawić: wychowanie seksualne i obywatelskie, religię, godzinę wychowawczą i przygotowanie do szkolnego festiwalu sztuk. Dużo, jak na 25-mi-nutowy odcinek, więc przy realizacji czy może przy montażu skreślił wychowanie seksualne.

No i dobrze. Bo wątpię, czy młodzież nawet z tak renomowanego liceum, jak krakowskie U im. Sobieskiego byłaby w stanie bez stępowania a do rzeczy mówić przed kamerami o tzw. rzeczach wstydliwych. Zresztą w programie, jak się pod koniec okazało, chodziło nie o to, by pokazać wzorowo prowadzone zajęcia, ile by na przykładzie „łatwych lekcji" przedstawić obraz szkoły nastawionej na kształtowanie samodzielności myślenia i osobowości humanistycznej.

Fragmenty pokazanych lekcji dowodziły w każdym razie, że w szkole owej panuje swoboda wypowiedzi. z samodzielnością już było trochę gorzej, bo choć młodzież mówiła, co chciała, formułowała jednak sądy pozfl murami szkolnymi uchodzące za obiegowe, by nie rzec - banalne. Trudno zresztą wymagać od 16-latków, by co jeden z nich to zaraz Hegel i Einstein. Ważniejsze, że dobrze się czuli w szkole, byli z niej dumni i odważnie patrzyli w przyszłość: „Ta szkoła dala nam pewność siebie" - mówili. - „Coś przecież wiem, mam więc jakąś szansę w życiu".

Więc sukces wychowawczy szjwły, nazywanej „Tylko dla orłów"? Niby tak, ale jeden z tych orłów, już student drugiego roku prawa, mial zastrzeżenia: „dali nam zbyt idealistyczny obraz świata, rzeczywistość okazała się brutalna i wyzbyta humanizmu". To daje do myślenia i sądzę, Że dopiero dyskusja'dojrzałych absolwentów przyniosłaby ocenę szkoły bardziej pogłębioną, niż notorycznie powtarzanie ryczałtowe: „fajnie". , .

Janina Wieczerska


Minister sprawiedliwości nie wystąpi przeciw SdRP

Pozwolenie na długi


Minister sprawiedliwości nie wystąpi do Trybunału Konstytucyjnego o zmiany w statucie SdRP, które umożliwiałyby jej rozwiązanie za długi wobec Skarbu Państwa. O zmiany wnioskował Marek Biernacki, gdański likwidator majątku SdRP.


Jo
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Akcje
	
Kurs (zł)
	
Zmiana (proc.)


	
AGROS
	
62,00 nk
	
+33


	
ANLMEX
	
10,00
	
-2,0


	
BGDANSKI
	
34,60 nk
	
00


	
BIG
	
2,85 nk
	
+1.8


	
BORYSZEW
	
2830
	
-0.7


	
BPH
	
173,00 n
	
i +0,6


	
GBRE
	
6830
	
-4,9


	
BSKbd
	
236,00
	
+0,4


	
BUDIMEX
	
18,70
	
0,0


	
BWR
	
3.70 nk
	
-2,6


	
BYTOM
	
33,00
	
-0.9


	
COMPLAND
	
46,40
	
0.0


	
DĘBICA
	
65:00
	
+0,8


	
ELBUDOWA
	
37 30
	
+22


	
ELEKTRIM
	
23,00
	
+3,1


	
ELEKTROEX
	
3,90
	
-4,9


	
ESPEBEPF.
	
630
	
-10


	
EXBUD
	
24,60
	
-33


	
FARMFOOD
	
29,70
	
+03


	
FORTE
	
13 JO rk
	
+9 S


	
GÓRAŻDŻE
	
69,00
	
-1,4


	
D IRENA zd
	
22,60
	
-13


	
GJELFA
	
3730
	
-2.8


	
KABELBFK
	
77,00
	
-23


	
KABLE
	
30,70
	
-03


	
KETY
	
164,00 r
	
c +3,1


	
KPBP-BICK
	
16,00 nk
	
-2.4


	
KREDYTB
	
7,40
	
-0,7


	
KROSNO bd
	
45 30
	
-22


	
MOSTALEXP
	
7,45
	
-13


	
MOSTALGD
	
10,80
	
0,0


	
MOSTALWAR
	
1130 nk
	
00


	
MOSTALZAB
	
11.40
	
+1,8


	
NOVITA
	
7,10
	
-1.4


	
OKOCIM
	
2230
	
+5,1


	
OŁAWA
	
1530 nk
	
-13


	
OPTIMUS
	
3330 nk
	
0.0


	
PBR
	
1830
	
0.0


	
PEKPOL
	
21fl0nk
	
-1.9


	
PETROBANK
	
12,80
	
0.0


	
POLFKUTNO
	
55,00
	
+0.9


	
POLIFARBC
	
11,10 nk
	
+1,8


	
POLIFARBW
	
13.00
	
+0,8


	
PPABANK
	
1620
	
+0,6


	
PROCHEM
	
7,30
	
-1,4


	
PRÓCHNIK
	
7,60
	
-93


	
RAFAKO
	
1520
	
-1,9


	
RELPOL
	
6330
	
+0.8


	
REMAK
	
830 nk
	
0X1


	
ROUMPEX
	
123,00 r
	
+0,8


	
SOKOŁÓW
	
235 nk
	
-13


	
STALEXP
	
5030
	
+1,0


	
STOMIL
	
34.00 ns
	
0.0


	
SWARZĘDZ
	
6,70 nk
	
-13


	
TONSIL
	
1530
	
+13


	
UNWERSAL
	
7.65
	
0,0


	
VISTULA
	
920
	
-52


	
WARTA
	
5430 nk
	
00


	
WBK
	
13,60
	
■0,7


	
WEDEL
	
124,00
	
-0.8


	
WÓLCZANKA
	
19,00 ns
	
0,0


	
ZASADA
	
4,80
	
-5.9


	
ŻYWIEC
	
145,00
	
-9.9


	
AMERBANK
	
19,40
	
-1,0


	
BETONSTAL
	
30,90
	
■0,6


	
CHEMISKOR
	
6,65
	
+35


	
DOMPLAST
	
33,40
	
-03


	
DROSED
	
3630
	
+1,7


	
ECHO
	
39.00 ns
	
0,0


	
EFEKT
	
19,70
	
+10


	
INDYKPOL
	
12,80
	
-13


	
JUTRZENKA
	
4230 nk 0,0


	
KRAKCHEM 420 -3.4


	
ŁDASA 8,80 -22


	
PU 1220 -1,6


	
GPPWK 61,00 +0,8


	
WIG: 12.7723 (+0,1), WIG 20: 1.338,6 (+03). WIRR:1.729,6 (-02), PIONEER: 6720 zł KORONA 69,97 zl





Z GIEŁDY

' I


W sprawie wyjaśnienia powiązań dziennikarzy Tełe-expressu ze światem przestępczym prezes Miazek spotkał się w czwartek ze Zbigniewem Siemiątkowskim, szefem Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.

Na spotkaniu z ministrem Siemiątkowskim prezes Miazek dowiedział się o nowych okolicznościach dotyczących spotkania w „Dekadencie".

Z naszych wiadomości wynika, że prezes Miazek dostał listę nazwisk pracowników TV kontaktujących się ze światem przestępczym. Z raportem zapoznał się również premier Włodzimierz Cimoszewicz.

- Impreza miała wymiar wyłącznie etyczno - moralny - powiedział Ryszard Miazek. -Nie można mówić o żadnym przestępstwie i dlatego nie będzie konsekwencji karnych.

Zdaniem Miazka i Siemiątkowskiego winą za feralny bankiet nie powinno obarczać się całego zespołu redakcyjnego. Dziennikarze z Teleexpres-su powiedzieli nam, że nie są zaniepokojeni.



	
Powszechne


	
Świadectwa Udziałowe

Dane 126.07


	
Banki
	
Kupno/sprzed.


	
BRE (Gd.)
	
90


	
PKO (O. III, Gd.) PKO (O. ł.Gd-a)
	
75 100 85 105


	
Pekao SA (Gd.) Kantory
	
92


	
"Max" (Gd.) "Xamax" (Gd.)
	
90 95 92 96


	
"Monte" (Sop.j
	
glUIIliii 1


	
"Merkury" (Gd-ą)
	
90 91


	
"Silvant" (Elb.)
	
92 97


	
"c. Remix" (Elb.)
	
90 97


	
Gd. - Gdańsk; Gd-a - Gdynia; Sop. - Sopot; Elb. - Elbląg.





Minister spraw zagranicznych Dariusz Rosati przekazał przedstawicielowi Komisji Europejskiej w Polsce, Rolfowi Timansowi odpowiedzi na pytania kwestionariusza, które posłużą do opracowania opinii na temat polskiego wniosku o członkostwo w Unii Europejskiej. Do końca roku Komisja


- Czekamy jeszcze na wyjaśnienia Milana Subotića, szefa Teleexpressu i Jacka Bochenka, szefa TAI - poinformowała „DB" Joanna Bancerowska, z-ca dyr. Biura Zarządu ds. informacji.

Dziennikarzy „Wiadomości" w środę odwiedził Ryszard Miazek. Spotkanie nie miało nic wspólnego ze sprawą Teleexpressu.

- Rozmawialiśmy wyłącznie o problemach redakcyjnych -powiedział Piotr Górski, pracujący w „Wiadomościach".

O opinię w sprawie „sprawy Teleexpressu" zapytaliśmy Marka Ponikowskiego dziennikarza gdańskiej telewizji, autora programu „Gdański Dywanik".

- Jest wprost niedopuszczalne, aby dziennikarz utrzymywał bliskie kontakty towarzyskie z przestępcami i nie sądzę, aby szefowie TAI o tym nie wiedzieli - mówi Ponikowski. -Nie zdziwiłbym się, gdyby się okazało, że komuś chodziło o zmiany personalne w telewizyjnej informacji . /nm


Marek Biernacki w rozmowie z „Dziennikiem" określił decyzję Ministerstwa Sprawiedliwości jako polityczną. Stefan Śnieżko, zastępca prokuratora generalnego, stwierdził, że by sprawą zajął się Trybunał Konstytucyjny, musiałyby istnieć okoliczności, świadczące o naruszeniu porządku ustrojowego.

- Niepłacenia długów przez partię nie można zakwalifikować jako sprzecznego z konstytucją, lecz z zasadami prawa


Już siódmy więzień prowadzący głodówkę przeciwko sytuacji w tureckich więzieniach zmarł w Stambule. 60 innych głodujących jest bliskich śmierci. Przedstawiciel Stowarzyszenia Praw Człowieka Erol Anar powiedział, że nawet gdyby strajk został zakończony w tej chwili, nie udałoby się uratować życia wielu osobom. Minister sprawiedliwości Se-vket Kazan skierował ultima


Europejska ma sporządzić pierwszą wersję opinii o kandydatach.

Na kwestionariusz odpowiedziało 9 spośród 10 państw Europy środkowej i wschodniej, kandydujących do członkostwa w Unii Europejskiej. Tylko Bułgaria nie zdążyła.

(PAP)


Wypowiedź Wiktora llju-china z Dumy rosyjskiej o zamachu stanu na Białorusi przygotowywanym w Warszawie przez agentów CIA, to zdaniem Aleksandra Bie-riebieja wicekonsula Białorusi w Gdańsku, jakaś gra.

Więcej na ten temat białoruski dyplomata nie chciał mówić, tłumacząc się, że konsulat nie zajmuje się polityką. Konsula Białorusi w Gdańsku, Anatola Butewłcza wczoraj w Trójmieście nie było. Inny, pragnący zachować anonimowość, wysoki rangą urzędnik białoruski wypowiedź Iljuchi-na nazwał „rosyjską prowokacją".

Przypomnijmy, że przewodniczący komitetu rosyjskiej Dumy ds. bezpieczeństwa, Wiktor Iljuchin oświadczył w czwartek, że pod kierownictwem CIA w Warszawie szykowana jest operacja mająca na celu „skompromitowanie", a następnie obalenie prezydenta Białorusi, Aleksandra Łukaszenki.

Według Iljuchina, plan sa-botażystów przewidywał m.in. utworzenie komitetów strajkowych w kilku większych miastach Białorusi oraz zabójstwo dwóch działaczy białoruskiej opozycji, czym - zdaniem Iljuchina - CIA zamierza obciążyć Łukaszenkę.

Akcja ta miałaby doprowadzić do uchwalenia w parlamencie wotum nieufności wobec prezydenta, co ostatecznie miałoby doprowadzić do odsunięcia go od władzy.

Zdaniem lidera białoruskiej partii socjaldemokratycznej, Mikołaja Statkiewicza, „to akcja obronna naszego prezydenta, inspirowana przez niego samego". - Wiarygodności tym informacjom ma dodać fakt, że wyszły one z Moskwy - komentował dalej Statkiewicz.


cywilnego - powiedział wczoraj Stefan Śnieżko.

Według ustawy o partiach politycznych Trybunał Konstytucyjny może nakazać, na wniosek Sądu Wojewódzkiego w Warszawie lub Ministerstwa Sprawiedliwości, zmiany w statucie partii. Biernacki domagał się wprowadzenia zapisów: „Władze partyjne zobowiązane są do terminowego spłacania długów wobec Skarbu Państwa oraz osób trzecich" i „W przypadku bezskutecznej


tum do 314 więźniów prowadzących głodówkę w 45 więzieniach, grożąc interwencją sił porządkowych, jeśli nie zakończą, trwającego już 68 dni, protestu.

Głodujących wspierają tysiące osób w protestach ulicznych. Przeciwko śmierci strajkujących protestowało w centrum Stambułu blisko 2 tys. osób. (pAp)


Fot.PAPICAF


Polski okręt w Królewcu

ORP „Metalowiec" zacumował wczoraj w bazie morskiej w Królewcu. To pierwsza wizyta polskiego okrętu w Rosji.

Do Królewca z okazji 300-lecia Floty Rosyjskiej przybyły okręty państw bałtyckich i europejskich.

Do zwiedzania udostępnione zostaną też rosyjskie okręty bojowe. Jednostki rosyjskiej piechoty morskiej przeprowadzą pokazowy desant morski. Niektóre z zaplanowanych przedsięwzięć odbędą się w dotychczas pilnie strzeżonej bazie morskiej w Bałtyisku.

(Al.Sz.)


Zdaniem Statkiewicza, Łu-kaszenko zdaje sobie sprawę z tego, że czeka go bardzo trudna politycznie jesień i -puszczając w obieg plotki

0 zaangażowaniu się CIA -próbuje on zdyskredytować ewentualne protesty, strajki

1 demonstracje. Siergiej Na-umczyk, działacz białoruskiej opozycji będący przedstawicielem Komitetu Helsińskiego w Mińsku, udzielając niedawno „Dziennikowi" wywiadu przewidywał zaostrzenie walki politycznej na Białorusi . Mówił też o próbie od-sunięcia od władzy Łukaszenki drogą parlamentarną, poprzez uchwalenie wotum nieufności. Podstawę ku temu miałby stanowić fakt, iż dziesięć ustaw prezydenckich zo


egzekucji zadłużenia majątku partii, stwierdzonej przez organ państwowy. Rada Naczelna podejmuje uchwałę o likwidacji partii".

- Partia w zakresie obowiązków cywilno-prawnych jest takim samym podmiotem jak obywatel - mówi prokurator Śnieżko. - Obywatel nie płacący długów nie łamie konstytucji. Trybunał Konstytucyjny musiałby nakazać wszystkim partiom, że mają się rozwiązać, jeśli niemożliwe jest egzekwowanie zasądzonych długów.

W woj. gdańskim długi SdRP wobec państwa wynoszą 400 tys. zł, w kraju - 20 min zł.

-Roman Daszczyński


Mercedes został skradziony niemieckim turystom w Olsztynie. Dzięki szybkiej reakcji świadków policja kilka minut później znała numery skradzionego wozu i konwojującego go Poloneza.

Uciekinierom udało się wyjechać z miasta w stronę Warszawy, ominęli też blokadę w Nidzicy. Dotarli na przedmieścia Mławy. Tutaj czekały na nich niemal wszystkie mławskie patrole.


stało uznanych za niezgodne z białoruską konstytucją.

Anatolij Wirko, odpowiedzialny za kontakty z dziennikarzami w ambasadzie Białorusi w Warszawie, któremu przeszkodziliśmy w przygotowaniach do bankietu z okazji święta narodowego Białorusi, odmówił jakichkolwiek komentarzy na temat wypowiedzi Iljuchina. - Dociera do nas bardzo wiele różnych informacji -powiedział Wirko - i wszystkimi nie jesteśmy w stanie się zajmować.

Nie sądzę też - kontynuno-wał Wirko - byśmy otrzymali jakieś oficjalne stanowisko naszego rządu w tej sprawie. Moim zdaniem, po prostu nie ma żadnej sprawy.


„Do akcji zaangażowaliśmy ponad 20 policjantów w ośmiu radiowozach i nieoznakowa-nych autach" - powiedział nad-kom. Kazimierz Fabiński, komendant rejonowy w Mławie.

Na pierwszej blokadzie policja zatrzymała samochód z konwojentami - Pawłem M. i Danielem W. z Pruszkowa. Obaj są dobrze znani pruszkowskiej policji. Kradziony Mercedes próbował przejechać stojącego na jezdni policjanta.


Na warszawskim Okęciu zatrzymano ostatnio przemyt 4,3 kg kokainy. Przesyłka- via Miami- przyleciała z Wenezueli. Narkotyk ukryto w obudowie spawarki. Jego czarnoryn-kowa wartość wynosi 1 min zł.


Ftt.PAFICAF-AP Paweł Dobrowolski, rzecznik MSZ, powiedział nam, że filmy z Jamesem Bondem są bardzo interesujące, ale tylko jako rozrywka w wolne popołudnie. - Oficjalnych oświadczeń nie będzie - powiedział rzecznik.

Wiceprzewodniczący Dumy, Aleksandr Szochin przeprosił za wczorajszą wypowiedź Wiktora Iljuchina dotyczącą przygotowywania w Warszawie akcji przeciwko białoruskiemu prezydentowi. Szochin uważa, że zarzuty Iljuchina są „aferą wyssaną z pal-ca".Iljuchin potwierdził dziś swoje zarzuty, zapewniając, że posiada informcaje „ze źródeł godnych absolutnego zaufania".

Roman Warszewski


Mławą

Policjanci ostrzelali więc samochód, celując w opony. Mercedesa zatrzymano dopiero trzy kilometry dalej, na następnej blokadzie. Auto uderzyło w skarpę. Złodiieje usiłowali uciekać pieszo, więc policja znów musiała strzelać. Zatrzymano kierowcę - Pawła G. z Milanówka. Jest lekko poturbowany.

W Olsztynie corocznie podczas wakacji ginie średnio ok. 80 samochodów. Powodzeniem cieszą się zwłaszcza auta niemieckich turystów. O łupy konkurują tu gangi warszawskie i gdańskie.


Dział Operacyjny Urzędu Celnego na Okęciu ustalił wenezuelskiego nadawcę przesyłki i polskiego odbiorcę, mieszkańca południowej części kraju. Śledztwo w tej sprawie prowadzi UOP i Prokuratura Wojewódzka w Warszawie. minj


Senator uważa, że nie był pijany

B. senator klubu Polskiego Stronnictwa Ludowego Henryk Kanicki oświadczył, że nie był pijany w czasie posiedzenia Senatu 12 lipca. Tego dnia Kanicki został wykluczony z klubu PSL po tym, jak przeciw udziałowi w obradach Izby osób nietrzeźwych zaprotestował Franciszek Bachleda-Księ-dzularz (nie zrzeszony,}, Kanicki zwróci! się do przewodniczącego Rady Naczelnej PSL Józefa Zycha o wyjaśnienie sprawy.

Polska w rankingu korupcji

Na liście 54 państw świata ocenianych pod kątem nasilenia korupcji Polska uplasowała się na 24 miejscu, tuż przed Czechami i znacznie wyprzedzając Węgry. Ranking został opracowany na podstawie opinii biznesmenów. Publikuje go wczorajszy „Financial Times". Najwyższa ocena 10 punktów to kraj całkowicie wolny od korupcji. Polska zdobyła 5.57 pkt. Krajem najbliższym teąo ideału jest Nowa Zelandia z 9,43 pkt. Ostatnie, 54 miejsce zajęła Nigeria- zaledwie 0,69 pkt. Kraje, w których świat biznesu działa nieomal nienagannie to Dania, Szwecja, Finlandia, Norwegia. Wysokie oceny zyskały też Singapur, Szwajcaria i Holandia.

Biała księga zatwierdzona

*+■ Minister spraw wewnętrznych Zbigniew Siemiątkowski zatwierdził materiały, które mają znaleźć się w „białej księdze" nt. tzw. sprawy Oleksego. Minister Sprawiedliwości Leszek Kubicki zapowiedzią! wyrażenie swojej zgody najpóźniej do 10 sierpnia.

Chadecja

Gabriel Janowski, od wczoraj przewodniczący Porozumienia Konserwatywno-Ludowego „Chadecja", poinformował o powołaniu Krajowej Rady Politycznej i przyjęciu Otwartej Deklaracji Programowej Porozumienia, które utworzyły PSL-Porozu-micnie Ludowe, Partia Chrześcijańskich Demokratów i Koalicja Konserwatywna.

Niższe tempo wzrostu

•» W pierwszej połowie tego roku tempo wzrostu gospodarczego było wyraźnie niższe niż w tym samym okresie przed rokiem. Produkt krajowy brutto wzrósł o ok. 4 proc., podczas gdy w ciągu sześciu pierwszych miesięcy ub. r. o ponad 7 proc.- twierdzi Główny Urząd Statystyczny.


ŚWIAT

NATO w grudniu nie zdecyduje

Przebywający na Węgrzech sekretarz generalny NATO Javier Solana powiedział, że w grudniu Sojusz oceni rozmowy na temat rozszerzenia, ale jeszcze nie podejmie decyzji, które z państw naszego regionu zostaną Włączone do NATO. Solana dodał, że żadne państwo nie może oczekiwać, że będzie przyjęte do NATO w pierwszej kolejności.

Głodówka w elektrowni

Ponad 100 pracowników elektrowni we Włady-wostoku na dalekim wschodzie Rosji rozpoczęło bezterminowy strajk głodowy, domagając się wypłacenia zaległych od 5 miesięcy wynagrodzeń. Takie same żądania wysuwają strajkujący od tygodnia w Kraju Nadmorskim górnicy, grożąc w razie ich niespełnienia samobójstwem.

Wezmę się za terroryzm

Siedem głównych potęg zachodnich i Rosja pragną zaostrzyć wspólną walkę z międzynarodowym terroryzmem. „Konkretne i precyzyjne kroki" zostaną podjęte w najbliższy wtorek, podczas spotkania ministerialnego grupy G-7+1 w Paryżu- zapowiedział rzecznik francuskiego MSZ.

Inwazja szczurów

"»■ Jużnouralsk- miasto na Uralu padło ofiarą inwazji szczurów. Hordy głodnych gryzoni atakują magazyny, obiekty przemysłowe, sutereny. Zniszczyły już bibliotekę szkolną, w której zjadły znaczną część księgozbioru. Miejskie władze sanitarne są bezradne,.
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Wybrieżowi decydenci o aresztowaniu Franciszka Jamroia

Wydawał się sympatyczny

Wybrzeże. Ratownicy ostrzegają

Toniemy


Informator

[image: ]
Prokurator Mirosław Kido twierdzi, że na podstawie ujawnionych przypadków można podejrzewać, że rozmiary korupcji są w Pol-

Fot. Maciej Kosycan


Imprezy

[image: ]
Ostrzeżenia i pouczenia ratowników nie skutkują. Fot. Robert Kwiatek


Wojewoda Olszewski podkreśla, że dla niego korupcja jest czymś obrzydliwym.

Mirosław Kido, zastępca szefa Prokuratury Apelacyjnej w Gdańsku, nadzorującej m.in. pracę prokuratorów woj. gdańskiego i elbląskiego uważa, że sprawa Franciszka J. jest szczególna.

- Wysoka pozycja publiczna wiąże się z kwalifikowaną, czyli w praktyce większą odpowiedzialnością karną - uzasadnia prokurator Kido.

W przeciwieństwie do polityków prokurator Kido twierdzi, że na podstawie ujawnionych przypadków można podejrzewać, że rozmiary korupcji są w Polsce niepokojąco duże, jednak jakie dokładnie nie wiadomo.

- Tak jest w każdym państwie, gdzie zbyt mało zależy od uregulowań prawnych, a zbyt dużo od woli urzędników - twierdzi Kido.

Roman Daszczyński


22 osoby utonęły od poczqtku roku w wodach województwa gdańskiego, w tym osiem w Trójmieście. Od poniedziałku ratownicy podjęli kilkadziesiąt akcji, w tym piętnaście razy ściągali z morza pijanych amatorów kijpieli. Ostrzeżenia i pouczenia ratowników nie skutkuję.

- Co roku woda pochłania kilkadziesiąt osób w województwie


Z Monachium do Elbląga samolotem


Gdynia

Marynarze


Reanimacja starego lotniska

[image: ]
Wysłannicy niemieckiej firmy przylecieli z Monachium samolotem „ Piper Seneca".


Policja kontroluje autobusy

Zmęczeni kierowcy w niesprawnych maszynach

Wycieczkowe autokary majq wycieki oleju, niesprawne silniki, wadliwe układy hamulcowe, starte opony i zmęczonych kierowców. Na takie usterki coraz częściej natrafia policja, która wzmogła kontrole wycieczkowych autobusów.


z armatorem

Zaległe pensje i bilety powrotne do domu otrzymała filipińska załoga statku „Jessica", która strajkowała w gdyńskim porcie. Pieniądze otrzymali w czwartek. Dziś majq opuścić Polskę.

Grecki armator spełnił żąda- l| nia załogi statku „Jessica", któ-1 ry pod liberyjską banderą wpłyną do gdyńskiego portu. | Załoga otrzymała zaległe pen-1 sje - 1870 dolarów i otwarte bilety lotnicze do Manilii.

Wczoraj marynarze mieli odlecieć do Warszawy, a stam- | tąd dzisiaj przez Amsterdam 1 do Manilii.

- Postawa marynarzy „Jessi- J ci" jest nauczką dla nieuczci-1 wego armatora - powiedział § „Dziennikowi" Andrzej Jaśkie- f wicz, inspektor Międzynarodo-1 wej Federacji Transportowców | ITF - Stracił on czarter, musi i szukać nowego ładunku, po-1 niósł duże straty finansowe.

Interesy załogi reprezento- I wała ITF, której afiliantem w Polsce jest Krajowa Sekcja Morska Marynarzy i Rybaków | NSZZ „Solidarność".

- Dzięki bardzo dobrej współpracy z Sekcją Morską udało się nam pozytywnie załatwić sprawy załogi - mówi Jaśkiewicz.

(Kij


Dyżury


Po raz pierwszy od momentu zakończenia wojny na starym lotnisku w Elblągu wylądował niemiecki samolot. Przylecieli nim wysłannicy firmy z Monachium aby negocjować kontrakt z elbląskim Elzamem.

Wysłannicy niemieckiej fir- kontraktu w elbląskim zakła-my „Kamag" przylecieli samo- dzie.

lotem „Piper Seneca". Lot spod Pilot niemieckiego samolotu

[image: ]

Ciekawe lato


Od dzisiaj jeszcze lepsi dla naszych klientów

[image: ]

STALER

Nowy znak

STALOWY KUR

Nowa nazwa

STALER

Ta sama firma TOWARZYSTWO GOSPODARCZE

GDAŃSK

ul. Narwicka 17 tel. (0 58) 43 00 81 wew. 49 i 43 00 82 wew. 49 j ELBLĄG ul. Warszawska 128 tel. (0 55) 32 53 49 R-34721


0 trójmiejskich imprezach i dyżurach • czytaj na str. 4


W miniony poniedziałek na nie strzeżonej plaży w Łebie utopiła się 11 -letnia kolonistka. Dziewczynka korzystając z kąpieli w gronie rówieśników, bez dozoru dorosłych, nagle zniknęła pod wodą. Jej ciało po kilku minutach wypłynęło na kąpielisku strzeżonym oddalonym od miejsca wypadku o 300 metrów.

O dużym szczęściu mogą mówić dwaj pijani mężczyźni, którzy kąpali się w Jelitkowie. Wypłynęli w morze poza czerwone boje. Jeden z nich zasłabł. Ratownicy zareagowali na czas; tracącego przytomność mężczyznę wyłowiono z wody i po udzieleniu pierwszej pomocy odtransportowano do domu.

Na nie strzeżonym kąpielisku morskim w okolicach Górek Zachodnich urządzili sobie zawody pływackie dwaj turyści z Krakowa. Gdyby nie szybka pomoc ratowników na łodzi, którzy zauważyli zmagania mężczyzn w morzu, mogło dojść do


W autokarze nie znaleziono też młoteczków do rozbijania szyb w wyjściach awaryjnych. Niewłaściwie były umieszczone i zamocowane gaśnice. Policjanci zatrzymali dowód rejestracyjny. Dzień wcześniej ten sam pojazd był na badaniach diagnostycznych, po których stwierdzono, że jest sprawny.

W pięć godzin, po pierwszej kontroli policja została ponownie powiadomiona o jego wyjeździe. Kierowca, 30-letni Piotr P. przedstawił kolejną opinię ze stacji diagnostycznej z Gdyni, która potwierdzała dobry stan techniczny autokaru.

Druga kontrola policji wykazała, że żadna ze wskazanych usterek nie została usunięta. Nie dopuszczono do wyjazdu. W ostatnim czasie nie był to odosobniony przypadek.


Jak twierdzi komisarz Marek Konkolewski z Wydziału Ruchu Drogowego Komendy Wojewódzkiej Policji w Gdańsku, policja nie nadąża ostatnio z kontrolami stanu technicznego autokarów.

- Zdarza się, że rodzice dzwonią przed odjazdem wycieczki na policję, a gdy funkcjonariusze są już na miejscu i chcą odwołać pojazd dzieci płaczą i rodzice proszą o zostawienie pojazdu w spokoju - opowiada Konkolewski.

Ostatnio w autobusie marki Jelcz, który miał wyjechać na Węgry z Gdyni policja odkryła nieszczelny układ hamulcowy, nie zabezpieczony fotel pilota, brakowało zasłon za miejscem kierowcy.


gdańskim - twierdzi Ginter Manu-szewski, wiceprezes Wojewódzkiego Wodnego Ochotniczego Pogotowia Ratunkowego w Gdańsku. - Wszystkie na wodach nie strzeżonych.

Mimo ostrzeżeń i licznych apeli, plażowicze są beztroscy. Przeceniają swoje umiejętności pływackie i nadużywają alkoholu. W ciągu ostatnich czterech dni ratownicy piętnaście razy udaremniali wejście pijanym do wody.

Do utonięć często dochodzi na skutek braku umiejętności pływackich, słabej znajomości dna akwenu, zasłabnięć spowodowanych gwałtowną zmianą temperatury poprzez szybkie zanurzenie się w wodzie, brawury oraz braku opieki dorosłych; dzieci wypływające na materacach lub pontonach często zasypiają na wodzie.


osoby , 112 zostało rannych. Najczęstszą przyczyną wypadków, oprócz złego stanu technicznego pojazdu, jest przemęczenie szoferów. Jak podają statystyki, znużeni kierowcy powodują wypadki 50 - 100 kilometrów przed celem podróży. Dlatego też na dłuższe trasy musi wyjeżdżać dwóch kierowców, którzy co cztery godziny powinni się zmieniać przy prowadzeniu.

Dwóch kierowców może jechać 20 godzin, po czym powinni dłużej wypocząć. W praktyce wygląda to różnie. Jeżeli tachograf (urządzenie do pomiaru czasu i szybkości jazdy) wykaże, że kierowcy nie przestrzegali przepisów, mogą zapłacić za granicą karę o wysokości do 5 tys. dolarów.


22 lipca policja zatrzymała Autosan z PKS w Bytowie. Z silnika i układu wspomagania kierownicy wyciekał olej. Pięć dni wcześniej autobus z trójmiejskiego PKS funkcjonariusze zatrzymali, gdyż miał nadmiernie zużyty bieżnik na jednej z opon.

By zapobiec kłopotom, prośbę o kontrolę autokaru najlepiej kierować do policji tydzień przed wyjazdem. Funkcjonariusze badają trzeźwość kierowcy, wyposażenie autobusu, dokumenty i stan techniczny pojazdu. Jednak kompleksowa kontrola powinna zostać przeprowadzana w stacji diagnostycznej.

Od kwietnia br. w autobusowych wypadkach zginęły cztery


„Dziennik" zapytał czołowe postacie iycia publicznego na Wybrzeiu, co sqdzq o sprawie aresztowanego pod zarzutem łapownictwa, byłego prezydenta Gdańska Franciszka Jamroia. Zapytaliśmy, jaka jest ich opinia o rozmiarach korupcji w Polsce.

Tomasz Posadzki, prezydent Gdańska nie jest zaskoczony aresztowaniem swojego poprzednika, gdyż słyszał o prowadzonych przeciwko niemu postępowaniach. Do obecnego prezydenta Gdańska docierają różne sygnały na temat korupcji podlegających mu urzędników.

- Jeśli doniesienia były uzasadnione to sprawa jest prosta -wysyłaliśmy zawiadomienie do prokuratora - mówi Tomasz Posadzki. - Gorzej, jeśli nie ma nic poza poważnymi podejrzeniami - wówczas można tylko doprowadzić do zwolnienia takiego pracownika.

Zdaniem Posadzkiego zjawisko korupcji występuje wszędzie, nie tylko w mającej wyjątkowo złą sławę Rosji. Podobnie jak obecny prezydent Gdańska, nie jest zaskoczony tarapatami Franciszka Jamroża - Henryk Wojciechowski, przewodniczący gdańskiej SdRP, kandydat Urzędu Rady Ministrów na wojewodę gdańskiego.

- Swego czasu byłem zdziwiony obserwując szybko rosnące znamiona bogactwa tego pana. Skąd się to brało? - powiedział „Dziennikowi" Wojciechowski .

Zdaniem przewodniczącego SdRP w ciągu ostatnich lat nastąpiła wyraźna zmiana charakteru korupcji.

- W poprzednim ustroju korupcja miała charakter zaściankowy - twierdzi Wojciechowski." Łapówką były na przykład listwy boazeryjne.

Zdaniem kandydata na wojewodę w pierwszych latach przekształceń ustrojowych po-


Dwie osoby powiązane z udaremnionym kilka dni temu przemytem amfetaminy na lotnisku w Rębiechowie pod Gdańskiem aresztowała prokuratura. Dwójka wspólników i kurier, którym była obywatelka Polski, spędzą w areszcie co najmniej trzy miesiące.

Oprócz kobiety, w miniony poniedziałek policja i Straż Graniczna przed odlotem rejsowego samolotu do jednego z krajów zachodnich zatrzymały na kilkanaście godzin 7 mężczyzn prawdopodobnie trudniących się handlem narkotykami.

Prokurator wojewódzki, Ireneusz Tomaszewski, nie wyklucza, że dojdzie do kolejnych aresztowań.

(DAJ)


Monachium do Elbląga, z mię-dzylądowaniem w Gdańsku, gdzie nastąpiła odprawa graniczna, zajął im niespełna trzy godziny.

Przedstawiciele koncernu prowadzili rozmowy z dyrekcją Elzamu S.A. na temat ulokowania kolejnego, dużego


Aresztowani przemytnicy


sce niepokojąco duże.

wstała psychoza bogacenia, która sprzyjała korupcji.

- Myślę, że teraz fala korupcji opada, jest marginesem w życiu społecznym. Trzeba pamiętać, że łapownictwo występuje w każdym kraju, nie da się go całkowicie wyrugować -uważa przewodniczący Wojciechowski.

Kompletnie zaskoczona wiadomością o aresztowaniu Franciszka Jamroża była Franciszka Cegielska, prezydent Gdyni.

- To, co działo się wokół jego osoby w ostatnich latach, mogło wskazywać na pewną nierzetelność. Staram się nie oceniać ludzi na podstawie plotek - mówi Cegielska. - Mogę natomiast ocenić to, co wiem. Gdańsk za prezydenta Jamroża przegrał swoją szansę, na samym początku lat dziewięćdziesiątych. To miasto było Mekką, mogło ściągnąć wielu zagranicznych inwestorów.

Prezydent Cegielska chciałaby wierzyć, że rozmiary korupcji w Polsce są małe, nie


* JASTARNIA. 27 lipca (sobota), o godz. 17, w porcie rybackim kolejny Festyn Rybacki. Dużo muzyki, kabaret Hals i konsumpcja smażonych oraz wędzonych ryb.

* WŁADYSŁAWOWO. 27 - 28 lipca (sobota - niedziela), o godz. 16.45, przy ul. Hallera Jarmark Kaprów. W programie m.in. zespół Hals i „Morskie opowieści".

* WIELE. 27 - 28 lipca (sobota - niedziela), od godz. 15 w Domu Kultury nad Jeziorem Wielewskim Turniej Gawędziarzy Ludowych.

* GDAŃSK. 27 - 28 lipca (sobota - niedziela), o godz. 19, w Domu Technika NOT przy ul. Rajskiej 6


lądował (i startował) na lotnisku w Elblągu, jak przyznał, z duszą na ramieniu. Trawa była dość wysoka, zaś grunt grząski po ostatnich opadach. Mimo tego maszyna bez kłopotów uniosła się w powietrze.

- Takich lotów może być znacznie więcej - mówi Andrzej Rydzyński, dyrektor Ae-


potrafi jednak ocenić jakie są naprawdę.

Jan Kozłowski, prezydent Sopotu obawia się, że przypadek Franciszka Jamroża rzuca cień na działaczy samorządowych.

- Docierały do mnie opinie o Jamrożu, ale nie chciałem w to wierzyć, bo w prywatnych kontaktach wydawał się sympatyczny - mówi prezydent Kozłowski.

Prezydent Sopotu, podobnie jak przewodniczący SdRP uważa, że korupcja jest w polskim życiu marginesem.

- Tym bardziej, po wejściu w życie ustawy o zamówieniach publicznych, która sprawia, że praktycznie na każdą inwestycję musi być przetarg -mówi Kozłowski.

Zdzisław Olszewski, wojewoda elbląski nie zna dokładnie sprawy Jamroża. Powiedział nam, że jeśli to prawda to sprawa jest po prostu ohydna. Jednak elbląski wojewoda chce poczekać, co powie sąd.


Fot. Piotr Kajmer roklubu Elbląskiego. - Należałoby odwodnić płytę lotniska aeroklubu i pomyśleć o zbudowaniu niedużego, utwardzonego pasa o długości 1-1,2 kilometra dla awionetek.

Na razie szef elbląskiego Areoklubu stara się o stare plany lotniska. Wiadomo, że było ono zmeliorowane. Nie było większych kłopotów z osuszeniem lotniska. Dlatego trzeba zdobyć stary plan, aby wy-wieźć nawieziony w minio-nych latach gruz i odkryć studnie, które odwodnią teren.


można uczestniczyć w pokazach letniej mody.

* ŻARNOWIEC. 28 lipca (niedziela), o godz. 11.45 msza Św. w gotyckim klasztorze sióstr benedyktynek. Tak rozpoczną się obchody 750-lecia istnienia klasztoru. Przed mszą prof. Józef Bo-rzyszkowski przedstawi rolę Żarnowca w dziejach Kaszub. Zostanie też zaprezentowana wystawa fotograficzna związana o historii i teraźniejszości Żarnowca.

* TCZEW. 28 lipca (niedziela), o godz. J 6, w amfiteatrze parku miejskiego przy ul. Kołłątaja koncert biesiadny.


ś teatry

ELBLĄG, Dramatyczny: (prze-

§ rwa)

MUZYKA Muzeum we Wdzydzach Ki-: szewskich, Koncert „Pomorskie | Lato Organowe" - Józef Raatz -: obój; Ewa Mazurek - organy, niedz. g. 17

i kiwa

JASTARNIA, Żeglarz: sob.: Chłopak na Dworze Króla Artu-|| ra, USA, bo.; 12 małp, USA, 15 1.; sob., niedz.: Toy story, USA, bo.; Seven, USA, 18 1.; Koniec i niewinności, USA, 12 1.; Wyspa ; piratów, USA, 15 1.; Sierżant Bilko, USA, 15 1.; niedz.: Poca-I hontas, USA, bo.; Zbyt wiele, i; USA, 15 1.; Babe - świnka z klasą, USA, bo.

Ikar, ul. Powstańców Warszawy i (Klub Garnizonowy) - nieczynne Krakus - nieczynne PUCK, Mewa: Wampir w Bro-; oklynie, USA, 15 1.; Morderstwo pierwszego stopnia, USA, 15 I. KOŚCIERZYNA, Rusałka: niedz.: Sabrina, USA, 15 l.,g. 17

I i 19

STAROGARD GD., SOKÓŁ, al. Jana Pawła n 2, tel. 221-03, stereo dolby „A", Przygody Joanny, pol, bo., g. 17; Podejrzani, USA, 15 1., g. 19; Szkarłatna liii tera. USA, 15 l.,g. 21

TCZEW, WISŁA, kino nieczyn-i ne

ELBLĄG. Światowit: Dr Jekyll i panna Hyde, USA, 12 1., g. 16; Szkoła czarownic, USA, 15 1., g. i 18 i 20 Syrena: Girl Guide, pol., 12 1., g.16; Sierżant Bilko, USA, 15 1., |l g.18 i 20

KWIDZYN, Kinoteatr: Piwne i rozmowy braci Mc Mullen, | USA, 15 1., g. 18; Klatka dla pta-|| ków, USA, 151., g. 20

MALBORK, Klubowe: (prze-s rwa)

NOWY DWÓR GDAŃSKI, Żuławy: niedz.: Odnaleziony skarb, bo., g. 17, wstęp wolny; Zagadka Powdera, USA, od 121., g. 19 IDF zastrzega sobie możliwość zmiany repertuaru

MUZEA i WYSTAWY

HEL: Rybołówstwa, w g. 9.30-| 17.30

Sala Tradycji Garnizonu Marynarki Wojennej, ul. Steyera, tel.

II 750-621, w. 40-72 JASTARNIA: Muzeum Rybac-

i| kie, ul. Mickiewicza, czynne


dyżury

KARTUZY. Szpital Rejonowy,

ul. Ceynowy 7, tel. 81-10-73 -wszystkie oddziały dyżurują całą dobę

KOŚCIERZYNA. Szpital Rejonowy, ul. Kujacha 1, teł. 86-45-04, lekarz dyżurny - tel. 86-34-52, wszystkie oddziały dyżurują całą dobę

STAROGARD GD. Szpital dla Nerwowo i Psychicznie Chorych, ul. Skarszewska 7, tel. 234-21 (centrala); Rejonowy, ul. | Ściegiennego 7 - wszystkie od-działy dyżurują całą dobę TCZEW. Szpital Kolejowy, ul. 1 Maja 15, tel. 31-37-13; Miejski, | ul. 30 Stycznia 57, tel. 31-10-46; Chorób Wewn., ul. Paderewskie-

I go 11,tel.31-02-16 WEJHEROWO. Szpital Rejonowy, 72-13-01, wszystkie oddzia-

II ły dyżurują całą dobę

PUCK, Szpital Rejonowy: 73-[ 20-71

HEL, Szpital Wojskowy: 750-I 609 ELBLĄG

- wewnętrzny, chirurgia, aneste


Apteki pracujące non stop: KOŚCIERZYNA, pl. 1 Maja 19 STAROGARD GD., „Kociew-ska", al. Wojska Polskiego 25, tel.223-73

TCZEW, „Fides", ul. Żwirki 39, tel.31-54-56

KARTUZY, ul. Kościuszki 17, tel. 81-32-13, w g. 8-20; ul. Gdańska 10, tel. 81-42-42; ul. Rynek 10, tel. 81-04-84; os. Wybickiego 3, tel. 81 -45-60 STĘŻYCA, ul. Raduńska 26, tel. 84-33-46

SIERAKOWICE, ul. Słupska 2, tel. 81-60-34; ul. Lęborska 27, tel.81-68-88

PRZODKOWO, ul. Kartuska, tel.81-96-16

ŻUKOWO, ul. Pożarna, teł. 81-82-72

WEJHEROWO, Przy Rynku ELBLĄG, „Na Zawadzie", al. Odrodzenia 10/2

MALBORK, „Pod Filarami", ul. Sienkiewicza 15

PASŁĘK, „Pasłęcka", pl. Grunwaldzki 6


ostre


APTEKI


w g. 10-18; Chata Rybacka, ul. Rynkowa 10, czynna w g. 13-18 WŁADYSŁAWOWO: Nadmorski Park Krajobrazowy, Izba Pamięci gen. J. Hallera, ul. Morska 8, czynna w g. 9-15 KROKOWA: Kaszubskie Centrum Spotkań Europejskich, Izba Pamięci, tel. 73-77-06 PUCK. Ziemi Puckiej, codz. sob., niedz. g.9-13 ROŻEWIE: Latarnia Morska BĘDOMIN: Hymnu Narodowego, sob. w g. 9-16; niedz. 10-16 WIELE: Ziemi Zaborskiej, w g. 9-16

WDZYDZE: Park Etnograficzny, czynne sob., niedz. w g. 9-16 KARTUZY: Kaszubskie, tel. 81-14-42, niedz. 11-15 Galeria Refektarz - wystawa gdańskiego artysty, Kazimierza Kalkowskiego, pn. „Rzeźba w porcelanie".

TCZEW, Muzeum Wisły, ul. 30 Stycznia 4, w godz. 10-16 GNIEW, Muzeum Archeologiczne (Zamek), w godz. 10 -17 PELPLIN. Muzeum Diecezjalne, ul. ks. Dominika 11, czynne sob. w godz. 11 -16, w niedz. 10-17 PIASECZNO, Państwowe Muzeum Ruchu Ludowego, tel. 53-14-29

CZARNA WODA, Wystawa Borów Tucholskich i Doliny Rzeki Wdy, ul. Starogardzka 5, w godz. 10-16, niedziele w godz. 12-16

ELBLĄG, bulwar Zygmunta Augusta. Wystawy: archeologiczne. Nim powstał Elbląg. Dzieje Elbląga 1237-1947. Elbląskie rzemiosło artystyczne XVII-XIX wiek. Sztuka sakralna Elbląga i okolic. Truso i Elbląg -archeologia olśniewa. Czynne w sob. niedz. od g. 10 do 18 (kasa dog. 17)

KWIDZYN, Zamkowe, ul. Katedralna 1. Wystawy: Historia zamku w Kwidzynie. Narzędzia kar i tortur. Rzemiosło artystyczne. Fauna Polski Północnej. Zwierzęta egzotyczne, wt. niedz. g.9-15

MALBORK, Zamkowe, ul. Hibnera 17. Wystawy: Średniowieczna rzeźba sakralna. Porcelana i fajans. Pasy kontuszowe. Broń w dawnych wiekach. Kafle z dawnych Prus Królewskich. Malborska rezydencja wielkich mistrzów, królów i cesarzy. Bursztyn. Czynne codz. g. 9-18, oprócz pon. Wystawy w g. 9-16.30

FROMBORK, M. Kopernika. Wystawy: Frombork w zabytkach kultury materialnej. Mikołaj Kopernik - biograficzna. Katedra - sob. w g. 9.30 -17


zjologia, położniczo-ginekologiczny, noworodki chirurgia, anestezjologia, położniczo-gine-kologiczny, noworodki, dziecięcy, okulistyka, psychiatria, chemioterapia: sob., niedz. Woj. Szpital Zespolony, ul. Królewiecka

- stacja dializ, ul. Zw. Jaszczur-czego

- zakaźny, ZOZ, ul. Żeromskiego

Woj. Przychodnia Skórno-We-nerologiczna, ul. Żeromskiego 2, tel. 33-64-42, dyżury wenerolo-giczny i AIDS w każdy poniedziałek i czwartek oprócz dni świątecznych od g. 9 do 7 POGOTOWIA RATUNKOWE I PRZYCHODNIE KOŚCIERZYNA, ul. Skłodowskiej 1, tel. 86-30-00 STAROGARD GD., ul. Ściegiennego, tel. 220-33,999 TCZEW, ul. Wojska Polskiego 5, tel. 31-32-55, 999; Pogotowie ratunkowe PKP, 31-37-94 WEJHEROWO, tel. 72-12-00 999

KARTUZY, os. Wybickiego 3a, tel. 81-48-45, 81-48-44; ul. Dworcowa, tel. 81-00-11; ul. 3 Maja (chirurgiczna), tel. 81-23-

ŻUKOWO, ul. Pożarna, tel. 81-83-03,81-85-74

ELBLĄG, ul. Bema (czynne całą dobę); wypadki 999; Woj. Szp. Zespolony ul. Królewiecka 146, tel. 34-41-11, dz. pomocy ambulatoryjnej - stomatolog, g. 19-7 (soboty robocze od g. 15-7, niedziele i święta całą dobę), chirurg w dni powszednie, niedziele i święta całą dobę; Woj. Przychodnia Skórno-Wenerolo-giczna, ul. Żeromskiego 2, tel. 33-64-42
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teł efony

informacyjne

USŁUGI POGRZEBOWE: Przedsiębiorstwo Usług Pogrzebowych Elbląg-Dębica, tel. 33-45-66, (całą dobę)

Telefon Zaufania - Anonimowy Przyjaciel, tel. 988 (od godz. 16 do 6 rano); Bezpłatna telefoniczna informacja o AIDS - tel. 958
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Gdańsk, Dzielnice samorigdne


Informator


Sopot, Kredyty

dla wspólnot mieszkaniowych


Potrzebne, ale kosztowne


Odsetki miasto

[image: ]

Rumia

Uprzejmość nie popłaca

1 tys. 128 zł zapłaci Władysław L. z Rumi za wycięcie dwóch 15-metrowych olch czarnych.

Mieszkance domku przy ul. chy były popękane i połamane -


Tyle bowiem formalnie istnieje jednostek administracyjnych. W praktyce jednak będzie ich dużo mniej. Silne organizacje mieszkańców istnieją już na Rudnikach i we Wrzeszczu. Podobnie jest na Stogach.

O tym, czy w Gdańsku będą mogły powstawać rady dzielnic, zdecydują ostatecznie w najbliższy czwartek gdańscy

Artur Kielbasiński


Dyżury


TEATRY

SOPOT. Kameralny (ul. Monte Cassino): Chłopcy, sob., niedz.

g- 20

Atelier (Łazienki Północne), ul. Powstańców W-wy- 16: A. Osiecka - Wilki - wg I. B. Singera - spektakl muzyczny, sob. i niedz. g. 20

„OFF de bicz" (ul. Obrońców Warszawy 12/14 - obok Grand Hotelu): Koncert muzyki jazzowej - „Ścianka", sob. g. 22 GDYNIA ORŁOWO: Scena Letnia: sob. i niedz.: Awantura w Chioggi,g. 20

MUZYKA GDAŃSK, Kościół św. Brygidy - Koncert „Pomorskie Lato Organowe" - Esteban Elizondo (Hiszpania) - organy, niedz. g. 16 - wstęp wolny

kima

GDAŃSK, Neptun ul. Długa: Spy Hard czyli szklanką po łapkach, USA, 12 l.,g. 11, 15, 19; Goofy na wakacjach, USA, bo. (dubbing), g. 13; Wyspa piratów, USA, 15 1., g. 16.45; Żyleta, USA, 151., g. 20.45 Kameralne, ul. Długa: Babe -świnka z klasą, austr., bo., g. 14; Rozważna i romantyczna, ang/USA, 15 1., g. 15.45; Wyspa piratów, USA, 12 1., g. 18.15; Cena nadziei, USA, 15 i., g. 20.30

Helikon, ul. Długa: Jej Wysokość Afrodyta, USA, 15 1., g. 15.15; Braveheart - Waleczne serce, USA, 15 1., g. 17; Spaleni słońcem, Ros./Francja, 15 1., g. 20

Żak, Wały Jagiellońskie: Mia


sto zaginionych dzieci, fr., 15 1., g. 18; Dwanaście małp, USA, 151., g. 20 Znicz, (ul. Szymanowskiego): Zbyt wiele, USA, 151.,g. 15.30 i 20.15; Goldeneye, USA, 12 1., g. 17.45

Zawisza (ul. Słowackiego 3): Przed egzekucją, USA, 15 1., g. 16 i 18; Kasyno, USA, 18 1., g. 20

Bajka, ul. Jaśkowa Dolina: Ustane różami, USA, 15 1., g. 14.30; Tajemnica Syriusza, USA, 15 1., g. 16.15; Szkoła czarownic, USA, 15 1., g. 18.15; Rzeczy, które robisz w Denver będąc martwym, USA, 15 1., g. 20.15 SOPOT, Baityk, ul. Boh. Monte Cassino 30: Kosiarz umysłów II, USA, 12 1., g. 15; Girl Guide, pol., 15 1., g. 16.45; Szkoła czarownic, USA, 15 1., g. 18.30; Siedem, USA, 18 I., g. 20.30

Polonia, ul. Boh. Monte Cassino 55: Goofy na wakacjach., USA, bo., (dubbing), g. 14; Wyspa piratów, USA, 15 1., g. 15.45; Gorączka, USA, 15 1., g. 18; Showgirls, USA, 18 1., g. 21

GDYNIA, Warszawa, ul. Świętojańska: Wyspa piratów, USA, 15 1., g. 14; Spy Hard czyli szklanką po łapkach, USA, 12 l„ g. 16 i 18; Żyleta, USA, 15 l-.g. 20

Goplana, Skwer Kościuszki: Jej Wysokość Afrodyta, USA, 15 I., g. 15.30; Nagi peryskop, USA, 12 1., g. 17; Żyleta, USA, 15 1., g. 18.30; Sabrina, USA, 15 1., g. 20.15

GRABÓWEK, Fala: nieczynne IDF zastrzega sobie możliwość zmiany repertuaru


.(•


Miasto płacić będzie odsetki od kredytów zaciq-gniętych przez sopockie wspólnoty mieszkaniowe na remonty budynków.

Do Urzędu Miejskiego w Sopocie mogą się zgłaszać wspólnoty mieszkaniowe, które chcą wyremontować własne budynki. Wspólnota mieszkaniowa (grupa właścicieli wykupionych mieszkań w domu komunalnym) może zaciągnąć kredyt w banku. Jego spłata zostanie rozłożona na 3 - 4 lata. Mieszkańcy będą płacić tylko raty kapitałowe, spłatę odsetek bierze na siebie miasto. Projekt został zatwierdzony przez Radę Miasta na początku lipca br.

- Uważamy, że warunki są korzystne i dla wspólnot mieszkaniowych, i dla nas -powiedział nam Jan Kozłowski, prezydent Sopotu, pomy


Sabata w Rumi przeszkadzały rosnące w ogródku olchy czarne. Korony drzew rzucały cień na jej okna. Powiedziała o tym swojemu przyjacielowi Władysławowi L., który ściął w pierwszych dniach lipca trzy 15 metrowej wysokości drzewa.

- Wiem, że na wycięcie drzew potrzebna była zgoda urzędu, ale w tym przypadku ol-


słodawca projektu. - W zależności od kosztu remontu, ludzie będą płacili ok. 100 zł miesięcznie.

Ci, którzy zdecydują się na wykorzystanie oferty sopockiego magistratu, będą mogli wybrać firmę, która poprowadzi remont dachów, elewacji i izolacji.

- W Europie zachodniej remonty finansowane w dwóch trzecich przez państwo i miasto, resztę płacą mieszkańcy -twierdzi prezydent Kozłowski. - My nie możemy na razie liczyć na ustawę regulującą ten problem.

W Sopocie jest ok. 600 wspólnot mieszkaniowych. Przedstawiciele części dowiadywali się o warunki udzielania kredytu. Do końca przyszłego tygodnia magistrat wybierze bank, z którym będzie współpracował.

(KRY)


tłumaczył się Władysław L.

Nie można tego udowodnić, bowiem drzewa już porąbano na szczapy. Nawet wycięcie popękanych czy schorowanych drzew rosnących w przydomowych ogrodach potrzebna jest zgoda Urzędu Miasta, o ile drzewa liczą więcej niż pięć lat. Pan Władysław L. zapłaci 1 tys. 128 zł kary. (PS)


W Gdańsku powstanq samorządne rady dzielnicowe, na kształt działających w Gdyni. Dla części gdańskich decydentów rady sq warunkiem rozwoju demokracji lokalnej. Inni nazywa-jq ideę rad dzielnicowych „kosztownym dodatkiem" do Rady Miasta.

Powołanie rad dzielnic ciągnie się w Gdańsku od ponad trzech lat. W czasie gdy w Gdyni powstały lokalne wspólnoty, w Gdańsku debatowano nad zasadnością ich powołania.

Zwolennicy dzielnicowych samorządów twierdzą, że są one niezbędne dla wyrażania potrzeb dzielnic, szczególnie tych zapomnianych, położonych na obrzeżach miasta.

- Mieszkańcy wiedzą, co naprawdę jest im potrzebne -twierdzą zwolennicy samorządnych osiedli. - A droga do Rady Miasta jest długa.

Sprawa nie jest jednak oczywista. Wydatki na dzielnicowe samorządy z całą pewnością przekroczą milion złotych rocznie.

Zdaniem Zdzisława Koście-laka, radnego z UPR, takie rady będą tylko kosztownym, ale niepotrzebnym dodatkiem do Rady Miasta. Według niego nie będą miały żadnych uprawnień w proponowanym kształcie.

- Nikt nie zabierze uprawnień administracji miejskiej, aby dać je lokalnym społecznościom. A wydawać rocznie grube pieniądze, aby taka rada zaopiniowała czasami lokalizację kiosku czy pawilonu, albo zmianę nazwy ulicy, to absurd. Zresztą przykład Gdyni, gdzie frekwencja w wyborach była minimalna, dowodzi, że mieszkańcy nie są zainteresowani radami dzielnic - twierdzi radny Kościelak.


Podobnie uważa radny Andrzej Michałowski (Zjednoczenie dla Ziemi Gdańskiej), wiceprzewodniczący komisji ds. Samorządu i Ładu Publicznego RMG.

- Mam poważne obawy, czy wśród około 600 „dzielnicowych radnych" w większości nie będą ludzie zainteresowani budową przysłowiowych własnych garaży - twierdzi radny Michałowski.


Rady dzielnic będą powstawały tylko w tych częściach miasta, gdzie wyrazi taką wolę 10 procent mieszkańców. Po zebraniu tej ilości podpisów ważność wyborów nie zależy od liczby osób, które wybrały radnych. W Gdyni zainteresowanie wyborami rad było znikome - z reguły frekwencja nie przekraczała 5-7 proc. uprawnionych do głosowania.

W Gdańsku teoretycznie może powstać nawet 29 rad.


Gdańsk, Tragedia na ul. Słowackiego 18


Gdańsk. Dewastacje działek

Pisanie na policyjnym kolanie


Hipoteza nieoficjalna

[image: ]
Gdańsk Sobieszewo

Przyczyna zawalenia się balkonu nadal nie jest znana.


Policjanci nie podjęli działań po zgłoszeniu dewastacji działek w Gdańsku Chełmie, poniewai, jak tłumaczyli, wy-odniej im jest pisać protokół w komisariacie. Leszek Cybu-a, zastępca komendanta Komisariatu Policji na Chełmie, uwaia, że funkcjonariusze powinni byli pojechać na działkę i łam spisać protokół.

Przypomnijmy, że w nocy z poniedziałku na wtorek została zdewastowana działka 79-letniego Benedykta Pozorskie-go. Właściciel zadzwonił na policję, która odmówiła przyjazdu tłumacząc się brakiem benzyny.

Po naszej interwencji, wczoraj około godziny 16, na działkę przy ul. Lubuskiej na gdańskim Chełmie przyjechało Nysą trzech policjantów. Spisali protokół, żądając od Pozor-


skiego dokładnego oszacowania strat.

- Byli bardzo obrażeni - mówi emeryt.'

Według niego, policjanci tłumaczyli, że nie mogą spisywać protokołu na działce, bo nie wożą ze sobą maszyny do pisania. Jak twierdzi Pozorski, jeden z policjantów obejrzał plot, przez który weszli wandale. Następnie poradził mu zastawienie pułapki na chuliga


Kąpiel w ściekach


Przeciwko zrzutowi ścieków z oczyszczalni „Wschód" de Martwej Wisły protestujq mieszkańcy Sobieszowa. Stowarzyszenie Przyjaciół Wyspy Sobieszewskiej wystosuje pismo w tej sprawie do wojewody I ministra ochrony środowiska, zasobów naturalnych i leśnictwa.

Mieszkańcy Sobieszewa możliwości czerpania środków


Przyczynq zawalenia się balkonu budynku przy ul. Słowackiego 18 w Gdańsku było prawdopodobnie krytyczne obciqżenie. Do 15 sierpnia Przedsiębiorstwo Gospodarki Mieszkaniowej Gdańsk Wrzeszcz ma wyjaśnić przyczynę katastrofy.


Diieciom z Trójmiasta

Wakacje w prezencie


Prawie 1 tys. 800 dzieciom ufundowali w tym roku wakacje podatnicy Trójmiasta. Pomoc przydałaby się jeszcze około 750 uczniom.


Tramwaje inaczej

Z uwagi na układanie nawierzchni asfaltowej w Gdańsku na ul. Wolności i pracami torowymi na ul. Jana z Kolna, dziś (27 lipca) w godz. 9-17 wprowadza się zmiany w komunikacji tramwajowej:

• Linia nr 8 do godz. 9 kursuje przez al. Zwycięstwa - Opera.

• Linia nr 10 w godz. 5 - 9 kursuje na trasie: Siedlce - Dw. Gł. PKP - al. Zwycięstwa - Opera - Kliniczna - Nowy Port; w godz. 9 -17 Siedlce - Jana z Kolna - Kliniczna

• Tramwaje linii nr 4 w dniu 27 lipca nie kursują.

• Na odcinku Kliniczna - Marynarki Polskiej - Wyzwolenia - Nowy Port w godz. 9-17 będzie kursowała linia autobusowa nr 107.


Jakie zwiedzić muzea i wystawy - czytaj na str. 13


dyżury

GDAŃSK - sobota: Chirurgia, Interna i Okulistyka: Szpital Miejski Zaspa, ul. Jana Pawła II nr 50; niedziela: Chirurgia i Interna: Szpital im. Kopernika, ul. Nowe Ogrody 1/6; Okulistyka: Klinika Chorób Oczu AM, ul. Dębinki 7;

GDYNIA. Szpital Miejski, ul. Wójta Radtkego 1, tel. 20-75-01

Morski, Redłowo, ul. Powstania Styczniowego 1, tel. 22-00-51

POGOTOWIA

RATUNKOWE i PRZYCHODNIE

GDAŃSK, ul. Aksamitna 1 -lekarz ogólny, gabinet zabiegowy dla dorosłych w wolne sob., niedz. i święta - całą dobę,

- poradnia dla dzieci chorych i gabinet zabiegowy w wolne sob., niedz. i święta - całą dobę WRZESZCZ, al. Zwycięstwa 49;

- czynne całą dobę;

- wypadki - 999;

- nagle zachorowania: tel. 32-29-29,41-10-00. OGŁOSZENIA PŁATNE

* LEKARZ DOMOWY -ALKMEDYK, 31-89-53, 20-68-16

* WIZYTY lekarskie, EKG, 53-69-86,56-27-40

* WYJAZDOWA POMOC lekarzy specjalistów, 57-33-33

* WETERYNARYJNE wizyty całodobowe. Trójmiasto, 56-89-56

* POGOTOWIE WETERYNARYJNE - tel. 983 (całodobowo)

POGOTOWIE DLA ZWIERZĄT (bezpańskich, rannych i podejrzanych o wściekliznę),


Apteki pracujące non stop: GDAŃSK, „Dworcowa" -Dworzec Główny, Podwale Grodzkie 1, tel. 31-28-41 do 45 wew. 210; Apteka w Pogotowiu Ratunkowym, al. Zwycięstwa 49, tel. 32-47-01; ZASPA, ul. Pilotów 21; tel. 56-92-71; WRZESZCZ, ul. Grunwaldzka 52, tel. 45-43-01 SOPOT, .Jagiellońska", ul. Jagiełły 6, tel. 51-25-17 GDYNIA, apteka nr 19054, ul. Armii Krajowej 42, tel. 21-00-32 ; „Pod Gryfem", Gdynia, ul. Starowiejska 34, tel. 20-19-82 PRUSZCZ GD., „Łokietek", ul. Łokietka 5 (osiedle Wschód), tel. 82-25-45

Apteki pracujące w niedzielę: GDAŃSK, ul. Podwale Staromiejskie 89, g. 10-14, tel. 31-40-59; AM Gdańsk, al. Zwycięstwa 41/42, godz. 10-15, tel. 47-82-22 wew.1671; PRZYMORZE, ul. Opolska 3; tel. 56-38-22; ZASPA, ul. Żwirki i Wigury 4a, godz. 10-13; ŻA-BIANKA. ul. Subisława 24, godz. 10-14, tel. 57-86-53; MORENA, Nałkowskiej 3, (niedz. i święta) godz. 9-13; tel. 47-99-30

RUMIA, ul. Starowiejska 4a, w g.8-15


APTEKI


ostre


22-21 -48 (czynne całą dobę) Biuro Przewozów Sanitarnych -

32-39-24 lub centr. 32-30-76, 32-36-14, 32-39-44 w. 236;Ambulatorium chirurgiczne - czynne całą dobę.; - Laryngolog przyjmuje w soboty robocze 17.30-7.30, w wolne soboty, niedziele i święta - całą dobę,; - stomatolog w soboty robocze, w g. 17.30-7.30, wolne soboty, niedziele i święta -całą dobę.

ZASPA, ul. Pilotów 21, tel. centr. 56-69-95, 47-82-51 - nagłe zachorowania, wypadki, ambulatorium chirurgiczne czynne całą dobę' Przychodnia Międzyrejonowa, ul. Startowa 1 - w dni robocze w g. 19-7.30; lekarz pediatra, lekarz ogólny w wolne sob., niedz. i święta w g. 8-8 oraz stomatolog w godz. 10-16; gabinet zabiegowy dziecięcy w dni robocze w g. 19-7.30, w dni wolne od pracy w g. 8-8; gabinet zabiegowy ogólny, w wolne sob., niedz. i święta w g. 8-18. SOPOT, ul. Chrobrego 6/8 -wejście od ul. Mieszka I. Telefony: 51-11-56, 51-24-55 i tel. alarm. 999. Ambulatorium chirurgiczne czynne całą dobę. GDYNIA, ul. Żwirki i Wigury 14, czynne całą dobę - nagłe zachorowania i przewozy chorych, tel. 20-00-01, 20-00-02 -ambulatorium stomatologiczne czynne w g. 20-7 OBŁUŻE - Podstacja Działu Pomocy Doraźnej, ul. Białowieska 1 (tel. 25-19-99), dla mieszkańców dzielnic: Obłuże, Pogórze, Oksywie, gm. Kosakowo - pediatra, lekarz ogólny, gabinet chirurgiczny, czynne wg. 15.30-7

RUMIA, ul. Derdowskiego 24, tel. 710-811

PRUSZCZ GD., ul. Wojska Polskiego 9, tel. 82-24-00, alarmowy 999;

POLICJA
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GDAŃSK, dyżury oficerów Komendy Wojewódzkiej Policji, tel. 39-53-33; oficer dyżurny ruchu drogowego, tel. 31-

92-12; oficer dyżurny Komendy Rejonowej Policji, tel. 38-62-22
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TAXI NA TE1EFON

*Hallo TAXI, 9197, 31-59-59, 20 proc. taniej + superkonkurs z samochodem

* CARO-MILANO TAXI, 96-27, 37-30-30, 370-800, na telefon 30 proc. taniej!

* NEPTUN-Taxi, 96-26; 41-

93-93. Jeździmy najtaniej na telefon, karty konkursowe.

* DAJAN Taxi, tel. 370-360, 36-00-00, 96-28, Rabat do 30 proc.

* SUPER-Chronos Taxi, z nami najkorzystniej, tel. 91-92, 43-22-22 ZKM GDYNIA - Mikrobusy dla osób niepełnosprawnych, tel. 23-50-78, w g. 7-21


Przerwana przejażdżka

Który to już raz musimy przestrzegać właścicieli górskich rowerów przed bandytami? Tym razem przykrość spotkała młode małżeństwo z Gdańska - Dariusza i Małgorzatę S., którzy w czwartek, ok. godz. 23 wracali z przejażdżki Gdy jechali pasem nadmorskim, na ich drodze stanęło dwóch typów z miotaczem gazu obezwładniającego. Wystarczyła chwila; napastnicy prysnęli gazem, zabrali rowery i pognali na nich w siną dal. Ta przygoda kosztowała państwa S. w sumie 1,5 tys. złotych.

Mały bandyta

Również na Chyloni poszło o rower górski. 13-letni Sebastian chciał go ukraść o rok młodszemu Marcinowi. Starszy pobił młodszego, ale roweru nie zdołał wyrwać. Zatrzymany przez policjantów przyznał się do rozboju.

Plaster na ustach

Niezbyt przyjemnie zaczął się dzień dla 41-letniej Ludmiły J. ze sklepu przy ul Kartuskiej na Suchaninie. Gdy we wtorek, tuż przed godz. 9 rano, kobieta przyszła do pracy i zaczęła otwierać drzwi, niespodziewanie pojawiło się dwóch osiłków. Jeden - wykręcił jej ręce, drugi - zakleił usta taśmą samoprzylepną. Szamotanina zakończyła się kradzieżą torebki i ucieczką napastników. Według poszkodowanej, w torebce było 4 tys. złotych.

Wódczana pokusa

Do sklepu spożywczego przy ul. Bitwy Oliwskiej w Gdańsku włamali się w czwartek dwaj mężczyźni. Policja złapała ich na gorącym uczynku, gdy mieli już spakowane butelki z wódką za 167 złotych. Włamywaczami okazali się 21 -letni Grzegorz M. i 18-letni Roman S.

Także o wódkę chodziło dwóm nieznanym mężczyznom, którzy w czwartek wieczorem przyszli do sklepu wielobranżowego przy ul. Kruczkowskiego na Morenie. Najpierw ucięli sobie pogawędkę ze sprzedawcą, ale gdy upewnili się, że nic im nie grozi - zaatakowali. Jeden bił, drugi - kradł wódkę. Uciekli zabierając ze sobą 3 butelki „Premium" wartości 45 złotych.

Dzieci plus zapałki

Na Oruni, w opuszczonych zabudowaniach po pralni przy ul. Jedności Robotniczej bawiły się dzieci. 11 -letni Robert rzucił na drewnianą podłogę zapałkę. Wybuchł pożar. Zaalarmowana przez przechodnia straż przyjechała błyskawicznie. Straty minimalne. (edi)


Kronika


Jak się nieoficjalnie dowiedzieliśmy, PGM w wyniku własnego dochodzenia uznał, że przyczyną wypadku w dniu 12 lipca było krytyczne obciążenie skorodowanych elementów nośnych balkonu. Bezpośrednio przed wypadkiem na balkonie stały dwie osoby -Stefan K. i Elżbieta, jego córka. Mężczyzna zginął na miejscu.

Zbigniew Krawczyk, dyrektor PGM, twierdził, że nie może ujawnić szczegółów własnego dochodzenia, gdyż śledztwo prokuratury nie zostało jeszcze ukończone.

- PGM nie może zasłaniać się prowadzonym przez nas postępowaniem - powiedział


Mirosław Roda, prokurator prowadzący śledztwo. - Wynik wewnętrznej opinii zarządcy

0 przyczynie wypadku znajdzie się w dokumentacji, Najważniejszym dowodem będzie ekspertyza biegłego, który ma jeszcze miesiąc na jej wydanie.

Wydział architektury i nadzoru budowlanego gdańskiego magistratu zobowiązał PGM we Wrzeszczu do przeprowadzenia ekspertyzy, która wyjaśni przyczynę katastrofy

1 określi, czy trzy pozostałe balkony budynku przy ul. Słowackiego 18 nie stanowią zagrożenia dla przechodniów i mieszkańców. Zarządca ma czas do 15 sierpnia.


Miejskie ośrodki pomocy społecznej w Trójmieście dysponując gminnymi pieniędzmi, wyślą w tym roku ok. 1 tys. 800 dzieci na darmowe wakacje. W Sopocie, gdzie akcja letnia obejmie 150 osób, taka pomoc wakacyjna przydałaby się jeszcze 300-350 uczniom. Gdańsk sprezentuje wypoczynek prawie 800 dzieciom; wyjedzie więc ich więcej, niż w zeszłym roku, ale zasługiwałoby na to jeszcze 400-500. Gdynia organizuje bezpłatny wypoczynek dla 840 dzieci.

Zdaniem Urszuli Szymańskiej, zastępcy dyrektora Miej


protestują przeciwko wypuszczaniu ścieków z oczyszczalni „Wschód" do Martwej Wisły. „Było to bezpośrednią przyczyną zakazu kąpieli w bieżącym roku" - podkreślają mieszkańcy w swym pisemnym proteście. Ich zdaniem powoduje to znaczne obniżenie atrakcyjności wyspy i pozbawia ich


skiego Ośrodka Pomocy Społecznej, wyczerpuje to potrzeby miasta, zważając choćby na fakt, że są jeszcze wolne miejsca na półkolonie.

Na jedno dziecko ośrodki wydadzą średnio: 150 zł w Sopocie, 250 zł w Gdańsku i Gdyni. Pokrywają dzieciom cały koszt kolonii lub obozu, sporadycznie dofinansowują obozy sportowe czy turnusy rehabilitacyjne. O skierowaniu dziecka na bezpłatne wakacje decydują pracownicy socjalni MOPS. Oni najlepiej znają aktualną sytuację rodzin najbiedniejszych, często określanych


do życia z turystyki.

Niedawno, podczas spotkania prezydenta Gdańska z mieszkańcami tej części miasta, Wacław Szulc, przedstawiciel Zarządu Miasta, powiedział, że jeśli nie będzie awaryjnych zrzutów ścieków, to jeszcze w bieżącym sezonie kąpielisko zostanie otwarte. Tymczasem - jak powiedział


jako „niewydolne wychowawczo", z różnych przyczyn -ciężkiej choroby rodziców, prawdziwego bezrobocia, czy alkoholizmu i innych patologii dorosłych. Przy kwalifikacji ważne są również wnioski i opinie pedagogów szkolnych.

MOPS same organizują wakacje, przede wszystkim jednak powierzają dzieci innym gospodarzom, wybierając oferty najtańsze (nie więcej niż 400 zł za turnus). Za własny uznają obóz w Lubkowie, gdzie pod opieką przeszkolonych pracowników socjalnych i pielęgniarek na 2-tygodnio-wych turnusach wypocznie w sumie ok. 180 dzieci z Trój-miasta. (a±)


nów w postaci deski nabitej gwoździami.

- Od „Dziennika" dowiedziałem się o sprawie - powiedział Leszek Cybula, zastępca komendanta Komisariatu Policji w Gdańsku Chełmie. - Teraz wyjaśniam wszystko z funkcjonariuszami.

Według nadkomisarza Cy-buli poszkodowany sam, jeśli może, powinien zgłosić się na komisariat. Dopiero po spisaniu protokołu policjanci jadą na miejsce zdarzenia. Cybula przyznał, że w tym wypadku funkcjonariusze powinni byli pojechać na działkę przy ul. Lubuskiej, a protokół może być spisywany odręcznie.


„Dziennikowi" Ryszard Strze-mieczny, kierownik Działu Higieny Komunalnej Wojewódzkiej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej w Gdańsku, zezwolenia na urządzenie kąpieliska w Sobieszewie nie będzie. Czystość wód morskich badali tam przed sezonem inspektorzy san.-epid-u i pracownicy Instytutu Medycyny Morskiej i Tropikalnej w Gdyni.

Oficjalnego zezwolenia na kąpiel w Sobieszewie nie ma, odważnych jednak nie brakuje.
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Rys. Henryk Sawka


Na zmianę


cza, że i nasze wioślarki były atrakcyjne. Nikomu nie wysiadały, jak obecnie, żadne organy cielesne, o co raz w roku dbała Przychodnia Medycyny Sportowej. Chociaż obowiązywała socjalistyczna dyscyplina pracy, sportowcy byli jak święte krowy, mogliśmy brać urlopy na każde zawody i obozy, personalna się jeszcze kłaniała! A to, że za zwycięstwo można żądać jakichś premii pieniężnych, nawet nam nie świtało w głowie.

Wtedy prawie każdy młodzian uprawiał jakąś dyscyplinę, przeważnie parę, inaczej uchodziłby za ciapciaka i nie mógł szpanować. Ale może teraz jest fajniej? Siada se miody człowiek przed telewizorem Sony, w głębokim fotelu, sączy long-drinka, potem następnego, gapi się na tych wariatów, co się ścigają w Atlancie - i czujesz że żyjesz! I to ani trochę nie jest męczące!

Więc sportu już nie ma, jakby wszyscy posłuchali starego Churchilla, który - pytany o sekret jego doskonalej formy w podeszłym wieku - odpowiedział stanowczo: „No sport!". Są jedynie igrzyska, jak w antycznym Rzymie, profesjonalne; nie takie jak w antycznej Grecji. Więc i ja siadam przed ekranem, popijam Bloody Mary i życzę naszym olimpijczykom wszystkiego najlepszego, bo to jest jednak wspaniały cyrk.

Wojciech Gielżyński


Chyba to oczywiste, że dziś - ponieważ jestem człowiekiem względnie normalnym - losy Akcji Wyborczej „S" i wszelkie inne pasjonujące sprawy polityczne zajmują mnie o wiele mniej niż wydarzenia olimpijskie. Zwłaszcza, że ja leż, w zamierzchłym roku 1952, miałem w nich uczestniczyć, ale zostałem skrzywdzony przez stalinizm i do Helsinek nie pojechałem.hyba to oczywiste, że dziś - ponieważ jestem człowiekiem względnie normalnym - losy Akcji Wyborczej „S" i wszelkie inne pasjonujące sprawy polityczne zajmują mnie o wiele mniej niż wydarzenia olimpijskie. Zwłaszcza, że ja leż, w zamierzchłym roku 1952, miałem w nich uczestniczyć, ale zostałem skrzywdzony przez stalinizm i do Helsinek nie pojechałem.

Ale uprawianie sportu było wtedy chyba przyjemniejsze. Na przystań WTW (pardon, wtedy to był Związkowiec, a może już Budowla-ni-Skra) szedłem sobie późnym popołudniem, po pracy i zajęciach na uczelni, które zresztą nie były zbyt absorbujące - żeby się zrelaksować. Około szóstej złaziła się cala osada i wypływaliśmy na Wisłę. Wiosłowaliśmy w tempie spacerowym, na rozgrzewkę, aż pod Wilanów. Później, już Z prądem, kilka ostrych startów, które były specjalnością mej osady i dwa-trzy odcinki kilometrowe na gaz. Od czasu do czasu „zjazd toru", czyli pełne dwa kilometry rypania w regatowym tempie. A potem gadu-gadu na klubowym tarasie przy szklance herbaty dobrze osłodzonej, albowiem nasz trener Edward Kobyliński, olimpijczyk z Los Angeles '32, uznawał - za Wańkowiczem - że cukier krzepi. To nam zastępowało doping.

Tak przygotowani, stawiliśmy się na zgrupowanie przedolimpijskie w AWF i nawet wyfaso-


Tego nie zobaczysz na olimpiadzie! Nic nie relaksuje tak, jak wolnoamerykanka

Mistrzowie poluzowanych ringów


Zapasy w stylu wolnoamerykańskim! W wypełnionej po brzegi sali na bokserski ring wbiegaję dwa osiłki. Krzyczę do publiczności, naprężaję bicepsy, klepię się po często pokaźnych brzuchach, po czym rzucaję się na siebie z wyreżyserowanym gniewem. Przez następne 10 minut, herosi kopię się, zakładaję sobie nelsony, pluję, leję się po gębach, cięgnę za włosy, wykręcaję ręce - wszystko dozwolone.

Rozstrzygnięcie zapada, gdy ny gołym okiem. Zapaśnik,


nej chwili uosabia Dobro i Szlachetność. Poznać go po tym, że jest szarmancki wobec niewiast i chudszy od rywala. Ubiera się na biało lub pastelowo i nigdy nie nosi maski. Szlachetni zapaśnicy przyodziani są w slipy bądź obcisłe spodnie, a braki w garderobie nadrabiają kolorowym makijażem. Kostium ze skóry, z metalowymi ćwiekami, mundur wojskowy lub policyjny są nieomylnym sygnałem, iż oto nadchodzi czarny charakter.

Kolorystyki przedstawieniu dodają pseudonimy walczących. W grupie Dobrych mamy m.in. Stinga (Żądło) - muskularnego blondyna, który kąsa Złych jak osa - i Ultimate War-riora (Ostatniego Wojownika) Indianina walczącego o pokój. Pośród Złych prym wiedzie King (Król) - mały jegomość ubierający się z ostentacyjnym przepychem - i Mask (Maska) -typ nie pokazujący nigdy swego oblicza, więc nieszczery. Pikanterii dopełniają Dobrzy, którzy okazali się Zli, jak np. notoryczny Macho Man (Twar


jeden z zawodników przyciśnie rywala do maty, podniesie mu zgiętą w kolanie nogę i odczeka 3 sekundy. Po walce, pokonany, ratując swój honor, bierze odwet na swym przeciwniku poza ringiem, wśród wyjącej publiczności. To z kolei jest wybornym preteksetem do rewanżu, który można będzie obejrzeć za tydzień lub dwa.

W przerwach pomiędzy pojedynkami widzowie raczeni są wywiadami z championami i pretendentami. Wypowiedzi herosów i ich menedżerów nie różnią się tonacją od produkcji heavymetalowych wokalistów. Obowiązującą formą dialogu w świecie zapasów wolnoame-rykańskich jest krzyk - im głośniej, tym lepiej. Atleci więc dosadnie i obrazowo wykrzykują co myślą o marnych rywalach i na jaką miazgę ich zetrą. Słowa nieparlamentarne nie padają - wszak młodzież słucha.

Cały spektakl jest precyzyjnie wyreżyserowany. Uderzenia i kopnięcia są fingowane w sposób oczywisty i widocz-


który poraża pięścią lub kolanem swego przeciwnika, musi równocześnie głośno tupnąć. Śruby mocujące ring zostały wcześniej celowo obluzowane. Potęguje to huk towarzyszący uderzeniu, czyniąc cios bardziej efektownym. Sekwencje chwytów i upadków są też zawczasu przetrenowane, więc atletom żadna krzywda przytrafić się nie może.

Mimo, iż po ringu łazikuje również sędzia, jego partia to odegranie roli człowieka zagubionego, którego nikt nie chce słuchać. Zdarza mu się oberwać, gdy jego uwagi nie przypadną do gustu któremuś z herosów. Często do walk włączają się menedżerowie, stylizowani na osobników złych, skąpych i raczej wychudzonych. Pojawiają się również smukłe, tlenione blondyny, które jeden z zapaśników zazwyczaj chce napastować, a drugi osłania szeroką, wysmarowaną oliwą piersią.

Widzowie z góry wiedzą kto wygra. Zwycięzcą jest zawsze ten z zawodników, który w da


zawodniczki chińskie były dobrze przygotowane do podboju świata.

Do igrzysk w Atlancie sportowcy chińscy przygotowywali się w wielkiej dyskrecji. Pływacy ćwiczyli w zamkniętej bazie wojskowej w Guangzhou. Długodystansowcy trenowali w górach w izolowanych regionach podbitego Tybetu. Ta izolacja nasuwa rywalom Chin podejrzenie, że znowu stosuje się jakieś środki.

Treningowy reżim

Rezultaty chińskiego reżimu treningowego są widoczne. Weźmy chociażby Zheng Ha-ixia, najwybitniejszą chyba ko-szykarkę w świecie. Ta ważąca ponad 100 kg dziewczyna przewyższa o pół głowy swą najwyższą amerykańską przeciwniczkę. Jest przykładem niezwykłej wytrzymałości chińskich kobiet i ich odporności na trudy.

Antropolog Susan Brownell, autorka książki „Training the Body for China" twierdzi, że od kobiet chińskich wymaga się więcej wyrzeczeń dla dobra rodziny i ojczyzny niż od mężczyzn. I tak jest w istocie. Trener Ma Junren każe swym zawodniczkom przebiegać 150 km tygodniowo po górzystych terenach, aplikuje im eliksir z krwi żółwia i zabrania wszelkich kontaktów z rodziną i przyjaciółmi. Kiedy jego najlepsza uczennica, Wang Junxia w 1993 roku pobita rekord świata, władze chińskie poleciły Ma, aby zaczął również trenować mężczyzn. Ma zgodził się, ale mężczyźni nie wytrzymali trudów życia w ośrodku i wyjechali po kilku tygodniach.

Ma werbował zawodniczki z upośledzonej od wieków warstwy chłopskiej i wyobrażał sobie, że będą one zawsze posłuszne i cierpliwe. Ale „yin" niekiedy się buntuje. Jego gwiazda Wang zbuntowała się, gdy po niezwykle uciążliwym biegu odpadały jej paznokcie u nóg.

Nieliczni zrobiq karierę

Olimpijczycy chińscy szkolą się w Instytucie Edukacji Fizycznej Wuhan, jednym z kilkudziesięciu tysięcy ośrodków sportowych w kraju.

Najzdolniejsi zdobędą medale w Atlancie, potem może na następnej olimpiadzie i powrócą w glorii do Pekinu. Będą nie tylko bohaterami olimpijskimi, ale także bohaterami socjalistycznymi. Nieliczni staną się bogaci, jeśli będą mieli szczęście zawrzeć korzystny kontrakt. A co z tymi, którzy nie zdobędą medali? - Po szkole sportowej te dzieciaki nic nie umieją, nie mają żadnych kwalifikacji - wyznaje jeden z prowincjonalnych trenerów. -Lokalne komisje sportowe czasami dają im posadę, ale przeważnie kończy się na tym, że podejmują pracę w fabryce. Kończą się marzenia...

Ewa Morka


nie mają do Chin żadnych zastrzeżeń. Jeśli jednak Chinki pobiją nowe rekordy w Atlancie, może to znowu wzbudzić podejrzenia.

Na czym więc polega tajemnica sukcesów?

Środki dopingujące są zapewne tylko częścią programu. Od początku lat 80. Chiny przeszło dwukrotnie zwiększyły wydatki na szkolenie, tworząc 150 elitarnych obozów sportowych - siedmiokrotnie więcej niż miała NRD w swych najlepszych czasach. Nic więc dziwnego, że ten wysiłek zaowocował wielką liczbą znakomitych sportowców. Przodują oni nie tylko w pływaniu i podnoszeniu ciężarów, ale także w konkurencjach, w których liczą się przede wszystkim wdzięk i zręczność. W Atlancie kobiety chińskie walczą o złoto w koszykówce, piłce ręcznej, skokach z trampoliny, gimnastyce itp. A przecież zaledwie dziesięć lat temu zawodniczki chińskie wyróżniały się tylko w ping-pongu i siatkówce. Główną tajemnicą


ziewczęta takie jak Mo są dzisiaj największą szansą Chin w konkurencjach sportowych. W latach 90. podbity w pływaniu takie niegdysiejsze potęgi jak Niemcy i Rosja. Co więcej, znacznie wyprzedziły swych kolegów mężczyzn. Jak mówi sinolog Riordan, sami Chińczycy zdu-miewają się, jak dalece rozwiną! się „yin" (bierny duch kobiecy), a jak bardzo „uwiądf yang" (agresywny duch męski).

Rywale Chińczyków inaczej jednak tłumaczą ten pozorny cud. Ich zdaniem, Chiny kreują superkobiety w specjalnych ośrodkach szkoleniowych, za pomocą systematycznego dopingu, podobnie jak to robiły słynne ekipy wschodnionie-mieckie w latach 70. Spór w sprawie dopingu osiągnął apogeum w 1994 roku, kiedy testy przeprowadzone wśród ponad 35 sportowców chińskich dały wynik pozytywny. Od tej pory Pekin zgodził się na międzynarodową kontrotę i obecnie specjaliści od testów


Niektórzy powiadaję, że charakter człowieka zmienia się co 7 lał. Być może jest w tym jakaś' prawda, gdyż po 7 szczęśliwych latach małżeństwa, pani Beata W. nie wiedzieć czemu, spakowała walizki i poszła w świat. Zostawiła dwoje nieletnich dziatek i jak mówi jej męż, nawet łza w jej oku się nie zakręciła, gdy ostatni raz całowała Krzysia i Monikę.

[image: ]
Mo Huilan jest najlepszą gimnastyczką w Chinach


Pan Mirosław W. jest człowiekiem statecznym i choć rozpacz rozdzierała mu serce, to jednak nie pozwolił sobie na chwilę słabości. Wszystkie obowiązki matki teraz przejął na siebie. Prał, sprzątał, gotował i podcierał im pupy, a do tego wszystkiego normalnie pracował. Ktoś powie, że jest tyle samotnych matek, trzeba jednak pamiętać, że pan Mirosław to jednak „tylko chłop".an Mirosław W. jest człowiekiem statecznym i choć rozpacz rozdzierała mu serce, to jednak nie pozwolił sobie na chwilę słabości. Wszystkie obowiązki matki teraz przejął na siebie. Prał, sprzątał, gotował i podcierał im pupy, a do tego wszystkiego normalnie pracował. Ktoś powie, że jest tyle samotnych matek, trzeba jednak pamiętać, że pan Mirosław to jednak „tylko chłop".

K. to miasto nieduże, więc „przyjaciele" donieśli zaraz Mirosławowi, że spotkali jego żonę. Jakie było jego zdziwienie, kiedy usłyszał, że „Beata mieszka z takim jednym, co mu się robić nie chce, a tylko wódę pije".

Beata W. rzeczywiście była konkubiną miejscowego lumpa. Nikt nie mógł zrozumieć, dlaczego przedłożyła życie w melinie nad wydawałoby się zgraną i normalną rodzinę. Gdy później rozmawiałem z Beatą, ona sama nie potrafiła dać na to sen


sownej odpowiedzi. Trzeba jednak przyznać, że Krystian Z. jakby się nieco ustatkował. Nie pił tak często, a od czasu do czasu wspominał coś o pracy.

Harmonia i zgoda między Beatą a Krystianem trwała dokładnie dwa miesiące. Skończyła się w chwili, kiedy biżuteria i co wartościowsze ciuchy kobiety zostały spieniężone, a gotówka gdzieś się rozeszła. Właśnie wtedy Beata dostała pierwsze porządne lanie. Co prawda na drugi dzień Krystian całował rany kobiety i kajał się ponad wszystko. Cóż, po tygodniu sytuacja się powtórzyła, a siniaki odnowiły.

Co gorsza, Krystian powrócił do swojego ulubionego zajęcia, tzn. picia wódki. Jeśli miał ochotę się napić, wychodził na ulicę i sprzedawał Beatę za butelkę wina. Gdy lokalna ferajna zwiedziała się o tym, że „taki towar tylko czeka" na ich przyjście, mieszkanie Krystiana było zawsze pełne meneli.


Oszustwo czy nadzieja?


W rosyjskiej prasie pojawiły się ogłoszenia: „Prostujemy nogi bez interwencji chirurgicznej''. Oszustwo, czy nadzieja? ■ zastanawiaję się kobiety, którym sen z oczu spędza niewłaściwa linia łych kończyn, na które mężczyźni tak lubię zwracać uwagę. Męż też na to nie poskępi. A i z pewnościę także niejeden mężczyzna skorzysta z okazji, aby poprawić swój wyględ - wszak kobiety też maję oczy.

Okazja jest rzadka, ale ręczny i ćwiczenia fizyczne,


z Centralnego Instytutu Trau-matologii i Ortopedii w Moskwie twierdzą, że leczenie krzywizny nóg u dorosłych możliwe jest jedynie na stole operacyjnym. Zazwyczaj trzeba łamać kość, aby potem ją prawidłowo złożyć i dopilnować, aby zrosła się zgodnie z życzeniem. Ponieważ taka wada najczęściej związana jest ze zmianami kostnymi lub stawowymi, to jej naprawa przy pomocy działań zewnętrznych i ćwiczeń fizycznych jest nie


dostosowane do każdej pacjentki indywidualnie.

Nie wszystkie krzywizny nóg można poprawić. Przed rozpoczęciem kuracji terapeuta musi zdecydować, czy krzywą kość uda się wyprostować. Najłatwiej idzie z krzywiznami w stawach, wiązadłach okołostawowych i z nieprawidłową regulacją napięcia niektórych mięśni.

Tak głosi reklama. A co na to specjaliści? Ortopedzi


i kosztowna. Cóż jednak znaczy 300 dolarów za kurację, gdy kusi wizja wreszcie prostych nóg. Za jeden seans trzeba zapłacić 20 „zielonych", a powinno ich być - seansów -co najmniej 15.

Na straconej pozycji są kobiety powyżej 45 lat i takie, które mają żylaki czy w przeszłości złamały którąś z nóg. Szczególnie ten ostatni czynnik ma znaczenie, bowiem kuracja jest dość brutalna - silny masaż


„Kobiety zajmujg połowę nieba"

Chińczycy w Atlancie

Gimnasłyczka Me Huilan jesł wielkę nadzieję olimpijską Chin. Zaczęła trenować już w wieku 6 iał, pod siinę presję swego ojca, pracownika drukarni. On ło czuwał nad jej karierę sporłowę, chociaż niekiedy serce mu się krajało, gdy widział jej ręce pokrwawione po ośmiu godzinach ćwiczeń. W 1994 roku 14-letnia wówczas Mo zdobyła pięć złotych medali na Olimpiadzie Azjatyckiej. Obecnie jesł najlepszę gimnastyczkę w Chinach.


waliśmy reprezentacyjne dresy z orzełkiem (bez korony). Aliści na ostatnim apelu całej ekipy olimpijskiej naszej osady nie wyczytano. A dlaczego? A dlatego, że na ośmiu chłopa (ze sternikiem dziewięciu) zebrało nam się w sumie mnóstwo haków: złe pochodzenie socjalne, jakiś głupi dowcip zbyt głośno wypowiedziany, nieobecność na defiladzie pierwszomajowej lub tym podobne wykroczenia przeciw politycznej poprawności. A nuż w Helsinkach damy dyla, wybierzemy wolność? Więc pojechał „Tojo", pojechali AZS-iacy z Wrocławia i Krakowa, startujący w czwórkach, jeszcze ktoś, a my -do domu, choć wedle porównawczych wyników mieliśmy szansę na finał, albo i strefę medalową.

Dano nam jednak szansę na trójmeczu Z Czechosłowacją i NRD w Gdańsku oraz na Festiwalu Młodzieży w Bukareszcie, skąd prysnąć było niemożliwe. Niestety, pech nas ścigał. Raz, wygrywając już,-połamaliśmy wiosła na boi, za drugim razem załamał się nasz szlakowy i pojechaliśmy z rezerwowym. Dlatego, przez pecha, laurów międzynarodowych nie zdobyłem.

Ale, jeśli wyłączyć stalinizm, czasy tamte były, owszem, mile. Sport byl świetną i prawie jedyną rozrywką, zwłaszcza - ale niekoniecznie -gdy się wygrywało. Czasu zbyt wiele nie pochłaniał. Bicepsy rosły, że ho-ho! - i to bez ana-bolików. Towarzysko było wspaniale, zwłasz


ich sukcesów jest ciężka, systematyczna praca. „Jest to prawdziwy system fabryczny" - mówi amerykański trener Ron 0'Brien.

Na podbój sportowych aren

Dotyczy to jednak tylko jednej pici. Dysproporcja jest uderzająca: w światowych mistrzostwach pływackich w 1994 roku, kobiety chińskie zdobyły 12 na 16 złotych medali, a mężczyźni nie doszli nawet do finałów. Przeciwnicy chińskich metod twierdzą oczywiście, że środki dopingujące, zwłaszcza steroidy, dają lepsze efekty u kobiet. Ale, jak powiadał niegdyś Mao, „kobiety zajmują połowę nieba". Mówiąc bardziej precyzyjnie, już od lat 50. na szkolenie sportowe kobiet wydawano w Chinach tyle samo co na szkolenie mężczyzn, podczas gdy kobiety na Zachodzie do dzisiaj walczą o równouprawnienie w tej dziedzinie. Kiedy więc Chiny pojawiły się znowu na olimpiadzie w 1984 roku, po dobrowolnej 32-letniej nieobecności,


Ech, Atlanta...


To jest jednak wspaniały cyrk


Kobieta, pomna niejednego już lania, nie stawiała oporu. By zapomnieć o swym nieszczęściu, piła razem ze wszystkimi i w tym amoku oddawała się każdemu, kto tylko chciał.

Przez kolejne dwa miesiące nie trzeźwiała. Teraz mówi, że to szaleńcze picie było odruchem warunkowym. Z jednej strony, zapominała o Bożym świecie, a z drugiej, cięgi, jakie wciąż otrzymywała od Krystiana, jakby mniej bolały.

Opamiętanie przyszło w szpitalu. Po pijanemu bowiem spadła ze schodów. Złamała rękę i miała wstrząs mózgu. Poza tym musiała odtruć organizm od alkoholu.

Z wielkimi oporami zadzwoniła do męża. Nawet nie prosiła o wybaczenie. Powiedziała po prostu, że jest chora i leży w szpitalu. Mirosław W. kupił kwiaty, wziął dzieci i poszedł w odwiedziny. Monika i Krzyś nie poznały matki.

Państwo W. znów są rodziną. Dzieci zapomniały już, że mama „wyjechała za granicę". Tylko Beata w ciągu ostatnich dziesięciu miesięcy postarzała się o jakieś 5 lat.

Marek Azulg


dziel) - od lat jeden z najlepszych.

Zapasy to wielkie pieniądze. To bilety, prawa transmisji TV, gry komputerowe. Najsławniejsi atleci są stałymi gośćmi telewizyjnych show, zbijają fortuny na reklamach („jedz makaron, a będziesz tak silny jak ja"). Miniaturowe podobizny zapaśników kupić można w każdym sklepie z działem sportowym. Najbardziej oczekiwane walki pokazywane są w zamkniętym systemie telewizyjnym. Za trzy godziny emocji płacić wtedy trzeba 25-50 dolarów.

Sceptycy twierdzą, że zapasy wolnoamerykańskie gloryfikują przemoc i rozbudzają drapieżne instynkty. Co więcej, wbijają do młodych głów przekonanie, że siła i brutalność są najskuteczniejszymi sposobami rozwiązywania zatargów.

O przemocy nie może być mowy, skoro nikt nie schodzi z ringu nawet poturbowany -ripostują entuzjaści. W dodatku kibice zawsze opuszczają areny moralnie ukontentowani. Czyż bowiem jest coś bardziej krzepiącego nad myśl, że Dobro znów zwyciężyło?

Jacek Dalecki


Opinia Pinia

Medale

Mam taką własną teorię

0 tym, dlaczego polscy zawodnicy zdobyli medale w zapasach oraz w judo podczas igrzysk olimpijskich. Są to sporty, gdzie trzeba przeciwnika na ziemię powalić

1 dla pełnego sukcesu trochę sponiewierać.

Zdobywanie tych medali śledził z trybun prezydent naszego kraju. A wielu rodaków czuje takie coś, że wzięło by komucha jednego z drugim za frak i o glebę, ale normalnie nie wypada. W Atlancie zaś, to mogło za-dźiałać. Zawodnik poddener-wowany, bo występ ważny, zobaczył go na trybunie i już nie mógł zdzierżyć. Lup o ziemię, tego co stał najbliżej. No, a akurat był to jakiś Bułgar albo Koreańczyk, więc medal gotowy.

I kto wie co sobie taka dziewczyna wyobraża, kiedy strzela i trafia w sam środek tarczy, na medal.


możliwa. Próbowano już takich metod, ale w najlepszym wypadku nie przyniosły one rezultatu, w najgorszym zaś kończyły się komplikacjami. Do centrum nierzadko zgłaszają się pacjenci, którzy wcześniej szukali pomocy u masażysty i innego rodzaju uzdra-wiaczy. Lekarze nie stwierdzili u nich poprawy - nogi wciąż były krzywe. Niechirurgiczne prostowanie kończyn możliwe jest jedynie w przypadku niektórych deformacji u dzieci. Czyżby koniec złudzeń?

Katarzyna Turska


Prostowanie nóg


Meliniara







Relaks

Str.6


27,28 lipca 1996


Edyta Bartosiewicz nad morzem


Czasem odczuwam potrzebę lekkich, niegroźnych tortur


babskie


Królowa polskiego

Edyty Bartosiewicz przedstawiać nie trzeba chyba nikomu. Tydzień temu niekoronowana królowa polskiego rocka gościła w Chłapowie, koło Władysławowa, gdzie dla kilkutysięcznej widowni zagrała jeden z ostatnich tegorocznych koncertów. Tam tei udzieliła nam poniższego wywiadu.


adanie Porady wakacyjne czyli: pieniądze sq pieniędzmi

[image: ]
Edyla Bartosiewicz: „Jestem prostą osobą


Lektury na weekend


Wystąpili na Sopot Rock Festival '96


Pivo - nowa nadzieja

[image: ]
Wojtek i Marcin, czyli Pivo w Sopocie.


'95 miną! już ponad rok, ciągle jeszcze nie ukazała się debiutancka płyta Piva, której wydanie było główną nagrodą tej imprezy. Dopiero w maju, po długich rozmowach z przedstawicielami firmy płytowej, muzykom udało się dojść do porozumienia. Pierwszego albumu możemy spodziewać się na przełomie października i listopada.

(A.K.)


Koński ubiór


niem, rozłącznych muzycznych światów: tego dostępnego dla szerokiej publiczności i tego, w którym obracają się profesjonalni instrumentaliści.

Choć od rozstrzygnięcia konkursu Marlboro Rock-in


W Polsce panuje przekonanie, łe trzeba być bardzo bogatym, aby pozwolić sobie na utrzymywanie własnego konia do jazdy. Okazuje się, ie koszty tej przyjemności porównywalne sq z wydatkami na utnymanie i zakup „Poloneza". Wystarczy więc zarobkami uplasować się w klasie średniej, by móc cieszyć się własnym rumakiem.


ka około 70 zł i palcata 20-25 zł - powinniśmy się zmieścić w 100 zł. Niestety, sprzęt jeździecki także się zużywa, więc warto się przed zakupem zastanowić, czy nie wybrać raczej droższego, robionego na zamówienie, niż tańszego, za to pośledniej jakości.

Posiadając już konia warto się zastanowić, czy nie spróbować zrekompensować sobie części kosztów. Możemy mianowicie zorganizować szkółkę jazdy konnej, względnie wynajmować nasze zwierzę innym pragnącym pojeździć. Tak jak w każdym interesie, na początku nawet rekom-pensacja będzie wymagała dalszych nakładów. Nie warto bowiem wraz z koniem wypożyczać własnego sprzętu, zbyt szybko ulegnie zniszczeniu. Założenie tej drobnej jeździeckiej inicjatywy pociągnie za sobą potrzebę kupienia dodatkowego siodła i ogłowia. Resztę wyposażenia chcący jeździć muszą zapewnić sobie sami. Teraz pora na zyski. Średnio godzina nauki jazdy konnej kosztuje w granicach 20-25 złotych. Przy założeniu, że uda się nam zgromadzić 8-10 klientów tygodniowo, są to zyski rzędu 200-250 zł tygodniowo, czyli około 1000 miesięcznie. Przy tej liczbie klientów nie musimy nawet zatrudniać pomocnika, bowiem praca zajmie nam około 10 godzin tygodniowo. W takim wymiarze można ją potraktować jak relaks.

Tomasz Karczewski


Bii

i I


padkach można skorzystać z usług tzw. pensjonatów. Są one prowadzone przez kluby jeździeckie i stadniny. Tam odpłatnie możemy oddać nasze zwierzę pod fachową opiekę. Cena takiej usługi waha się od ok. 300 do 500 zł miesięcznie, w zależności od zakresu proponowanych usług i ich standardu. Za te pieniądze koń znajdzie miejsce pod dachem, jest karmiony i pilnowany dwadzieścia cztery godziny na dobę.

Aby jeździć, potrzebne jest siodło i ogłowie - to dla konia, a dla nas oficerki, bryczesy, toczek i palcat. Najdroższe jest siodło. Polskie, produkowane seryjnie, a w opinii fachowców nie najlepsze, kosztuje 1,2 tys. zł, lepsze około 2 tys. zł, a specjalnie wytwarzane na zamówienie lub sprowadzane z zagranicy, powinno kosztować w granicach 2,5-3 tys. zł. Największa rozpiętość cen występuje przy zakupie oficerek. Właściwie konno jeździć można w każdym obuwiu, byle by było pod kolana i ze skóry. Specjalne oficerki do jazdy konnej to wydatek rzędu 400-500 zł. Buty szyte na miarę z porządnej skóry kosztują nawet 1,5 tys. zł i więcej. Najmniejszym wydatkiem będzie zakup tocz


ogaci posiadacze prywatnych stadnin kierują się nowymi trendami, natomiast i często nie zważają na war-ftość użytkową ekwipunku. Nie jest problemem kupienie siodła za dziesięć lub dwadzieścia tysięcy dolarów. Znajdą się na pewno rzemieślnicy gotowi nam za tę sumę wykonać siodło inkrustowane złotem i wysadzane drogimi kamieniami. Pytanie: po co?

Wszystko jednak zaczyna się od kupienia konia, tak jak „kłopoty z motoryzacją" rozpoczynają się od samochodu. Za 3,5 tys. zł można kupić zdrowego i silnego kuca lub konia rasy polskiej. „Wielkopolak", czyli koń wielkopolski - to już ok. 5 tys. zł. W Janowie Podlaskim za wierzchowca czystej krwi arabskiej żądają około 9 tys. złotych. Fachowcy uważają, że bezpieczniej jest kupować konie ze znanym pochodzeniem, z dobrej stadniny.

Kolejnym problemem do pokonania jest znalezienie miejsca dla kupionego rumaka. Gdy mieszkamy w mieście, nie postawimy w pokoju naszego półtonowego „pupilka". Nawet posiadacze domów mogą nie mieć pieniędzy na budowę stajni. W tych przy


- Od pewnego czasu wykonujesz na koncertach nieznany wcześniej utwór. Kiedy można spodziewać się nowej płyty Edyty Bartosiewicz?

- Piosenka „Pomyśl o mnie" jest numerem powstałym podczas sesji nagraniowej płyty „Szok'n'Show", tylko się na niej nie zmieściła. W ostatecznym rozrachunku przegrała z balladą „Ostatni". „Pom\śl o mnie" pojawi się na naszej nowej płycie. Oprócz niej mamy już kilka nowych numerów, aczkolwiek granie koncertów nie pozwala specjalnie skupić


się na pracy nad nowym materiałem. Jutro, po koncercie w Szczytnie rozjeżdżamy się na miesięczne wakacje, a od polowy września zabieramy się porządnie do pracy. Do studia wchodzimy w styczniu. Płyta planowana jest na wiosnę przyszłego roku.

- Album „Szok'n'Show" jest bardzo zróżnicowany. Wystar-


czy posłuchać dynamicznej i pełnej temperamentu „Suszy" oraz zamykającej płytę nastrojowej ballady „Ostatni". Co sprawia, że piszesz tak różniące się klimatem kompozycje?

- Wydaje mi się, że taką mam naturę. Podobnie było na płycie „Sen". Obok takich numerów jak „Zabij swój strach", „Walczyk" i „Zart w zoo" są „Sen", „Koziorożec" oraz „Zanim coś...". Zawsze istnieje duży kontrast, chociaż część utworów leży gdzieś po środku, np.: „Tatuaż", „Możesz" czy „Zegar". Dzięki temu nie nudzę się tym


i prosty powinnam mieć przekaz" ■ co robię. Jest to może trochę eklektyczne, ale na pewno wszystkie piosenki mają elementy wspólne. Przede wszystkim łączy je ekspresja i to niezależnie od tego, czy numer jest wolny czy szybki. Wspólne są też glos, pewna wrażliwość i jakość przekazu w tekstach. Mimo że nie mam dużych ambicji, jeśli chodzi o ich pisanie, to


chciałabym w każdym z nich poruszyć inny temat. Zdaję sobie sprawę; że „Szok'n'Show" jest płytą dziwną, wzbudzającą kontrowersje. Można o niej powiedzieć, że albo jest totalnym shitem, albo czymś superintere-sującym. Nie można natomiast przejść obok niej obojętnie. Mnie to cieszy, bo to oznacza, że płyta nie jest byle czym. Dziwiło mnie tylko, że niektórzy twierdzili, że „Szok'n'Show" jest odcinaniem kuponów od „Snu". Nie wiem jak można być tak głuchym, żeby nie zauważyć, że płyty te są zupełnie róż-


Fot. Adam Kalduński ne. Chciałabym z każdą płytą się rozwijać. Kocham muzykę i traktuję ją bardzo poważnie.

- Katarzyna Kanclerz powiedziała o tobie, że jesteś tytanem pracy, który kocha to, co robi. Co ty na to?

- To zależy kiedy. Jak mam na to ochotę, to jestem tytanem pracy, a jak chcę wypocząć, to odpoczywam. To nie jest tak, że


pracuję na umór. Kaśka być może powiedziała tak, ze względu na to jak pracowałam z Fire-birds. Mając bardzo mało czasu produkowałam ich płytę i jednocześnie grałam swoje koncerty.

- Powiedziała też, że wg niej jesteś jedyną osobą w Polsce, która mogłaby udźwignąć ciężar ogólnoświatowej kampanii promocyjnej. Czy to oznacza, że przymierzasz się do rozpoczęcia kariery międzynarodowej?

- Ja tego nie skomentuję.

- Dostałaś jednak propozycję nagrania płyty „Szok'n'Show" w wersji anglojęzycznej.

- Są różne propozycje, dopóki jednak nie będzie niczego konkretnego, nie chciałabym nic na ten temat mówić. Kiedyś podpisałam kontrakt pubłishin-gowy, nie zapewniający wydania płyty z firmą Chrysalis. W Polsce natomiast rozgorzała burza', na temat wydania przeze mnie płyty w Londynie. Media zapewne chciały mi pomóc, jednak cała ta sprawa przyniosła więcej szkód niż korzyści. Stało się to dla mnie nauczką na przyszłość.

- Czyli, płyta ta do tej pory jeszcze nie powstała?

- Wszystkie teksty mam napisane, dopóki jednak nie dowiem się czegoś konkretnego ze strony PolyGramu, dopóty po jutrzejszym koncercie, który będzie przeszło trzydziestym z kolei granym przez nas na 150 procent, mam zamiar odpoczywać.

- Kampania promocyjna płyty „Szok'n'Show" oparta była na ciągłych zmianach twojego wizerunku. Częstej transformacji ulegała zwłaszcza fryzura. Co chciałaś przez to osiągnąć?

- To już jest przeszłość, obecnie nie robię żadnych eksperymentów tego typu. Po prostu znudziło mi się to. Nagrywając teledysk do piosenki „Szał", chcieliśmy, żeby był on zupełnie inny od tego, co robiłam wcześniej. Stawialiśmy na nową jakość, a potem konsekwentnie staraliśmy się promować płytę w tym samym klimacie. W cli-pie do ballady „Ostatni" wróciłam do swojej normalnej fryzury i w niej czuję się najlepiej. Generalnie jestem prostą osobą, prosto czuję i prosty powinnam mieć przekaz.

- Niektórzy mówią, że jesteś szorstka.

- To fakt, bywam szorstka, ale takie są koziorożce. Szorstkie na zewnątrz, ale w środku bardzo ciepłe, bardzo wrażliwe, pragnące miłości i akceptacji. Szorstkość jest formą obrony przed światem.

- W piosence „Na nic gniew" śpiewasz „Widziałam kiedyś dłoń, czytałam z niej...". Czyżby nieobce były ci wróżby, astrologia i horoskopy?

- Jeszcze do zeszłego roku bardzo mocno interesowałam się chiromancją, czyli czytaniem z dłoni, horoskopami, astrologią i numerologią. W ciągu roku odwiedziłam kilka wróżek, teraz jestem jednak bardziej realistyczna, nie sięgam już po to, bo nie jest mi to potrzebne.

Rozmawiał: Adam Kalduński


rocka


Wszyscy dobrze wiemy, że tego lata pogoda w Polsce nie kojarzy się wcale z wakacjami. Nawet szkoda na nie marnować urlop. Lepiej siedzieć w pracy, udając lojalnego i gorliwego pracownika, niż wyjechać za miasto i przeklinać złośliwy deszcz i przenikliwy ziąb. No bo jak inaczej zareagować, gdy panienka „prognozująca" pogodę w telewizji, zapowiada że „kolejne dni będą jesienne" i że „to już chyba koniec lata".szyscy dobrze wiemy, że tego lata pogoda w Polsce nie kojarzy się wcale z wakacjami. Nawet szkoda na nie marnować urlop. Lepiej siedzieć w pracy, udając lojalnego i gorliwego pracownika, niż wyjechać za miasto i przeklinać złośliwy deszcz i przenikliwy ziąb. No bo jak inaczej zareagować, gdy panienka „prognozująca" pogodę w telewizji, zapowiada że „kolejne dni będą jesienne" i że „to już chyba koniec lata".

„Nie ma co - pomyślałam. - Jeszcze się lipiec nie skończył a już spikerzy-desperaci kraczą o jesieni".

Zdenerwowana pewnego wieczoru tymi obwieszczeniami okrutnie i postanowiłam ewakuować się jednak do ciepłego. Ot, choćby do takiego Madrytu, gdzie ostatnio temperatura doczołgała się niemal do czterdziestu stopni. Szybko zaczęłam planować trasę podróży i postanowiłam po drodze odwiedzić Paryż. Udałam się następnego dnia do księgarni i zaopatrzyłam się w odpowiednią, grubawą lekturę - „Francja. Część południowa. Praktyczny przewodnik". Przejrzałam.


Odpowiedź na to pytanie znajdziemy w dziełku Michela Tourniera zatytułowanym „Piętaszek". Jego autor, jeden z najbardziej utalentowanych współczesnych pisarzy francuskich otrzymał za niego Grand Prix Du Roman Akademii Francuskiej.

„Piętaszek", wykorzystując wątki słynnej powieści Defoe, opisuje losy rozbitka z „Virgi-nii" wyrzuconego przez oceaniczne prądy na bezludną, niewielką wysepkę, którą najpierw nazwał Wyspą Rozpaczy, a potem przemianował na Esperan-zę - Wyspę Nadziei. Zmiana nazwy wyspy stała się symptomatyczna. „Piętaszek" nie jest -jak „Robinson Cruzoe" - opowieścią o umiejętności przeży-


Michel Toumier. Piętaszek, czyli otchłanie Pacyfiku, przekł. z franc. M. i C. Gawry-siowie, wyd. 2. , Państwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1996,192 s.

Jaka byłaby książka Daniela Defoe o Robinsonie Cruzoe, gdyby powstała współcześnie, a Robinson byłby nie prostym pokładowym marynarzem, lecz ineligentnym, oczytanym mężczyzną?


Ile za wierzchowca?
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cia w ekstremalnych warunkach i nie niesie wcale optymistycznego przesłania, że człowieka nic nie jest w stanie złamać. To powieść o uczuciach i stanach psychicznych zagubionego w bezkresie wszechświata człowieka, przeżywającego swą samotność, dojrzewającego i uczącego się żyć inaczej. Do czasu, gdy na wyspie pojawi się drugi człowiek. „Uskarżałem się na brak społeczeństwa, cała moja działalność na tej wyspie przyzywała je nadaremnie - wyznaje bohater.

- To społeczeństwo zostało mi teraz dane w najprymitywniejszej, najbardziej szczątkowej postaci, to prawda, ale przez to tym łatwiej przyjdzie mi je nagiąć do mojej woli. Mam przed sobą dokładnie wyznaczoną drogę: wcielić mego niewolnika w system doskonalony przeze mnie od lat..."

I stało się tak, że po latach Robinson urósł do rangi Gubernatora, a Piętaszek nauczył się angielskiego na tyle, że rozumiał już rozkazy swego pana. Rytm życia obu obywateli Wyspy Nadziei nie zmieniał się przez dziesiątki lat, aż któregoś dnia, niedaleko wyspy rzucił kotwicę ,,Whitebird" burząc spokój serca rozbitków i obracając w proch ich plany na przyszłość...

Książka Tourniera wydaje się być o wiele bardziej od powieści Defoe wiarygodna. W naszej świadomości fabuła obu utworów nakłada się, miesza i tworzy zupełnie nową -być może wreszcie kompletną

- opowieść o dojrzewaniu poprzez samotność oraz o wpływach, jakie wywierają na nas inni ludzie.

Milena Moser. Księga samotnic, przekł. z niem. A. Buras, wyd. Noir sur Blanc, 1996, 104 s.

„Księga samotnic" to zbiór siedemnastu opowiadań mło-


Sporo informacji przydatnych. Rozdziały o Paryżu, Alzacji, Normandii, Bretanii, Burgun-dii. I obowiązkowo oczywiście rozdział zatytułowany „Informacje praktyczne". Słodki, zaiste. Ubóstwiam czytać takie rzeczy i czynię to z pasją równą tej, z jaką oglądam listę przebojów disco polo w Polsacie. Choć nie jestem zwolenniczką samookaleczania, to jednak czasem odczuwam potrzebę lekkich, niegroźnych tortur. Otóż autorzy przewodnika zapamiętale i cierpliwie pouczają czytelnika na temat praktycznego aspektu wypoczynku. Oto podrozdział bielizna".

„Ilość zmian bielizny zależy od czasu trwania podróży, jednak trzy pary powinny wystarczyć." Wzruszona intymnością i szczerością powyższej porady, ocieram łezkę wzruszenia i brnę dalej w „Bieliznę".

„Bielizna zdecydowane powinna być z włókien naturalnych, nie obcisła i dostosowana do klimatu, tzn. zabudowana dla niskich temperatur i bardziej skąpa - dla wysokich".

„Paryż czeka" - pomyślałam i otworzyłam butelkę czerwonego, francuskiego wina. Ogry


zając z przejęcia paznokcie, zatopiłam się w następnym rozdziale, poruszającym tak istotną kwestię, jak „Niezbędne drobiazgi". Autorzy zaliczają do nich rekwizyty tak oczywiste jak stopery do uszu, moski-tierę turystyczną czy kłódkę z dużym uchem. Obok pojawiają się jeszcze bardziej niezastąpione przedmioty, jak... gumowa piłka do wykorzystania jako korek w umywalce lub wannie czy świetlówka włączana do gniazda.

Powyższe porady zostały udzielone czytelnikowi z zapałem doprawdy godnym celów wyższych. Zaś drobiazgowe, skrupulatne i zapewne uczciwe podejście autorów do tematu, rozbroiło mnie całkowicie. Po takiej lekturze, bez większych trudności wyobraziłam sobie wyładowany po brzegi plecak, w którym znajduje się tysiąc pięćset niezbędnych drobiazgów i trzy pary majtek... A kiedy zamknęłam oczy, udało mi się nawet zobaczyć minę mojego „współspacza", gdy -zgodnie z sugestią autorów -chcę skorzystać ze specjalnej (rzecz jasna niezbędnej) „zaciemniającej maski na oczy"


dej, szwajcarskiej pisarki Mileny Moser. Ich bohaterkami są kobiety zdeterminowane najróżniejszymi okolicznościami, ale „Księga" wbrew pozorom nie jest typową literaturą kobiecą. Świat kobiet zawarty w opowiadaniach wcale nie jest wzniosły, pełen miłości, poświęceń - jest raczej żałosny, czasem śmieszny. Kobiecy raj został osiągnięty dzięki niecnym postępkom, rezygnacji z własnej osobowości, zakłamaniu, katorżniczym wysiłkom, bądź szczęśliwemu przypadkowi. Czytelnicy „Księgi samotnic" momentami nie będą się mogli oprzeć wrażeniu, że widzą kobiety oczyma nie jednej z nich, lecz raczej złośliwego, ironicznego i cyniczne


go reprezentanta płci przeciwnej. A jednak opowiadania są świetne, fascynujące, momentami wręcz szokujące, o przewrotnych zakończeniach prowokujących do głębokich, zaskakujących refleksji. Są ostateczną, najskuteczniejszą przeciwwagą dla pism kobiecych, zamulających mózgi, generujących coraz to nowe kompleksy, zagrożenia i fobie. Przykładem może być opowiadanie o Ruth
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Meier, siedzącej w poczekalni u ginekologa i czytającej cykl artykułów o masowym mordercy, czyhającym na swe ofiary z nożem do filetowania mniej więcej raz w miesiącu... (zbrodnią byłoby ujawnienie zakończenia!).

Pozostałe opowiadania są równie intrygujące, a opisane w nich urocze, delikatne i słodkie kobietki nie mają w sobie nic z bezbronnych kociaków -przypominają raczej inteligentne, złośliwe i niebezpieczne tygrysice. Niezagrożone w swej kobiecości, mają okazję choć raz w życiu odsłonić swoje prawdziwe ,ja". A skutki tego działania za każdym razem okazują się katastrofalne dla innych. Czy kobiety są takie w istocie? To pozostanie chyba ich słodką tajemnicą. A opowiadania Mileny Moser na pewno zachwycą także nawet zagorzałych myzoginów.

Alicja Morze Uniwersytecka Księgarnia .literka" Konkurs

Czekamy na kartki z wakacyjnymi pozdrowieniami -spośród nich wylosujemy dwie, których nadawcy staną się właścicielami omawianych powyżej książek. Pamiętajcie o dopisku .Lektury nA Weekend" - już za dwa tygodnie możesz się przekonać, że książka dobra jest na każdą okazję, także w wakacje.

Tymczasem przedstawiana niedawno powieść „Długie życie Marianny Ucria" Dacii Mariani została wylosowana przez Iwonę Matola-Ociepę, a recenzowany obok tom „ Rozum na manowcach" Stuarta Sutherlanda jest już własnością Karola Elłwarta. Obie wygrane odbierać można w pok. 331 lub w sekretariacie redakcji - serdecznie zapraszamy.


ułatwiającej zasypianie w oświetlonym pomieszczeniu.

Troskliwość, zżerająca autorów przewodnika zdruzgotała nieco moje przekonanie o bezduszności mediów i wszelkiego rodzaju przewodników. Nie wszystko jednak jest tak idealne, jakbyśmy się mogli spodziewać. Ostatni bowiem paragraf troskliwego rozdziału, wy-łuszczającego rady i porady dla ruszających w podróż, zadziwił mnie dość silnie.

Oto do jakiego wniosku dochodzą w zakończeniu autorzy:

„Przed wyjazdem wybierzcie się na spacer z pełnym obciążeniem. Jeśli tylko bagaż wyda się wam nieco przycięż-ki, wyrzućcie połowę rzeczy i weźcie ze sobą więcej pieniędzy".

Okazuje się, że na nic nie przydadzą się dobre rady, jeśli nie mamy pieniędzy. Jest jednak także druga strona medalu. Jak masz pieniądze - nie bardzo chcesz słuchać czyichś rad. Nawet jeśli za nie zapłaciłeś. A prognozom pogody i tak nie należy wierzyć. Osobiście wolę wyjechać nawet w deszcz i ziąb, niż pracować...

Jola Badowska
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Sr. 7


Większość naszych kłopotów, nie-satysfakcjonujących związków z ludźmi, takiego otaczającego nas byle czego ma swoje źródło w tym, że nie wybaczyliśmy, czyli nie uwolniliśmy się od negatywnych emocji, związanych ż jakimś przeżyciem. Wszystkie tkwiące w nas żale powodują, że jak kajdanami przykuci jesteśmy zarówno do tych ludzi, którzy zrobili nam krzywdę, jak i do tych, w stosunku do których mamy poczucie winy.iększość naszych kłopotów, nie-satysfakcjonujących związków z ludźmi, takiego otaczającego nas byle czego ma swoje źródło w tym, że nie wybaczyliśmy, czyli nie uwolniliśmy się od negatywnych emocji, związanych ż jakimś przeżyciem. Wszystkie tkwiące w nas żale powodują, że jak kajdanami przykuci jesteśmy zarówno do tych ludzi, którzy zrobili nam krzywdę, jak i do tych, w stosunku do których mamy poczucie winy.

Nie zdajemy sobie sprawy, jak silnie to na nas wpływa, jak mocno nas zniewala, wiąże i nie pozwala się rozwijać. Tracimy energię na negatywne emocje, zużywając na nie moc z naszego akumulatora życia, zamiast go doładowywać emocjami pozytywnymi.

Metodę, którą uważam za najlepszą, bo choć wiele studiuję na ten temat, nie znalazłam niczego działającego tak skutecznie, jak wybaczenie. Ale właśnie to wywołuje u ludzi największą niechęć. - To ja mam temu łobuzowi wybaczyć? - mówią oburzeni. Bo sądzą, że wybaczenie jest równoznaczne ze zdjęciem odpowiedzialności z człowieka, który w stosunku do nas postąpił podle. Tymczasem to nie o niego chodzi, lecz o to, co masz zrobić dla siebie.

Osobom, które bronią się przed wybaczeniem. tłumaczę: ty mu wybaczysz, ale życie i tak mu przyłoży, każda krzywda rodzi powracającą falę. Pan Bóg decyduje, czy wina zostanie odpuszczona, nie ty. Chodzi o to, aby przerwać łańcuch emocji, łączących mnie z tym kimś, odkleić się od niego i zamiast marnować swoją


Akademia Życia ^

Jedyny sposób: wybaczyć
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alizacji planu. Nie ona.

Walczyła jak tygrysica na papierki i argumenty. Wydeptała wszystkie urzędnicze ścieżki i szczeble co ważniejszych w biurokracji drabin. Wreszcie tak umordowała zbiorowego przeciwnika, że ten ustąpił. Urządzenie wnętrza poszło piorunem, według z dawna obmyślonego projektu: mosiężne gabloty są zbudowane z okrętowych okien, w działową ściankę wbudowany jest bulaj.

- Chciałam, aby to miejsce kojarzyło się z morzem. Tak jak Gdańsk - objaśnia swoje intencje pani Katarzyna.

Inauguracja była huczna i miała miejsce przed galerią, pod chmurką. Zaproszeni goście mieszali się z przypadkowymi, zaciekawionymi przechodniami. Nietuzinkowe


niać. Obecnie używam Dermiki, ale używałam także np. Lancome.

Do demakijażu stosuję cały zestaw Vi-chy, natomiast z wody w ogóle zrezygnowałam.

Największe pretensje mam do siebie o to, że brakuje mi ezasu na pielęgnację włosów: głowę myję w biegu, o odżywkach zapominam.

Kocham perfumy i mam ich bardzo dużo. Preferuję zapachy ciężkie, zmysłowe.

Stosuję je w zależności od nastroju i pory dnia, a czasem całkiem przypadkowo. Po prostu wybiegając z domu, chwytam pierwszy lepszy flakonik.

Moje ulubione to „Beverly Hills", „JO-OP", „Knowing"- Estee Lauder, „Roma"-Laura Biagotti.

(Ni.)
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Fot. Maciej Kostun


zaś, gdy chodzi o urodę. Polecam gorąco. Drożdże zawierają wiele witamin, przede wszystkim z grupy B, niezbędnych dla przemiany materii. Są wskazane zarówno dla nastolatków, których dręczy upiór zwany trądzikiem młodzieńczym, jak i dla osób dojrzałych i starszych. Wpływają nie tylko na wyraźną poprawę cery, ale i na samopoczucie: pomagają zmóc ogólne znużenie i osłabienie nieuzasadnione żadną chorobą. Uodporniają organizm na różne infekcje.


Katarzyna Marsialec - Milanowska, właścicielka pierwszej na Wybrzeżu prywatnej galerii z biżuterią artystyczną, jest osobą niekonwencjonalną, o niespożytej energii i bezprzykładnym uporze. I jeszcze obdarzoną fantazją. Trzeba zaiste stężonej mieszanki tych cech, by na początku lat 80. wpaść na pomysł urządzenia własnej galerii na Długim Targu w Gdańsku.

Upatrzyła sobie zamkniętą na głucho, nieużywaną sień - kliteńkę w pobliżu Zielonej Bramy. I zaczęła wydreptywać.

- To było beznadziejne przedsięwzięcie -ocenia dzisiaj - właściwie bez szans realizacji- ....

Podchody i zachody zajęły jej 3,5 roku. Ktoś inny by się zniechęci! i odstąpił od re-

Babskie działanie


Potęga fantazji


zdarzenie było szeroko odnotowane i komentowane w prasie, radiu i lokalnej telewizji. To był pierwszy happening. W ciągu 11 lat istnienia galerii odbyło się ich kilka, z okazji wernisaży Jakie pani Katarzyna urządza zaproszonym artystom.

- Wernisaż wcale nie musi kojarzyć się z kwaśnym czerwonym winem i słonymi paluszkami - mówi. - Ja chcę fetować artystów. Robię to dla ich uczczenia oraz dopieszczenia i po to, by dać gościom i przechodniom trochę radości. Wciągam ich do wspólnej zabawy . To też jest sposób na promowanie sztuki,rozbudzanie zainteresowania.

Happeningi obmyśla sama, pisze szkicowe scenariusze, pomagają w ich realizacji zaprzyjaźnieni aktorzy z Teatru „Wybrzeże". Niektóre happeningi szokują. Przed Wszystkimi Świętymi byt wernisaż funeralny, z grzebaniem przez artystę dotychczasowego etapu twórczego i rozpoczynaniem nowego. Na happeningu zatytułowanym „Ostatnia aborcja w Najjaśniejszej", przebrane za pielęgniarki dziewczyny wręczały mdlejącym z wrażenia waciki nasycone trzeźwiącym „Amolem". Na happeningu z okazji wystawy biżuterii erotycznej, mimo nawo-


ła malarstwo i rzeźbę w gdańskiej PWSSP. poznała Marka Milanowskiego, który robił biżuterię. Nauczył ją jak posługiwać się palnikiem, zaczęli pracować razem, potem się pobrali i mieli dziecko. Dziecko ma już 8 lat, zdało do drugiej klasy i nazywa się Franciszek Józef. Ostatnio F J. wykonał rysunek pt. „Mamcia". Pani Katarzyna przedstawiona jest na nim z potarganą szopą włosów.

- Ty nie myśl, że ja nie umiem rysować -powiedział Franciszek - to jest karykatura!

Od kiedy jest galeria, w rodzinie Milanowskich nastąpi! podział zadań. Pan Marek wykonuje biżuterię, którą projektują wspólnie, pani Katarzyna sprzedaje. Dziecko krąży między szkołą, domem i galerią, na szczęście wszędzie ma blisko.

Galeria jest dla pani Katarzyny czymś bardzo ważnym. Lubi tu być, czuje się na swoim miejscu. Tu odwiedzają ją znajomi, kwitnie życie towarzyskie. Z progu galerii obserwuje co się nad Motlawą i dzieje i opowiada w autorskich audycjach w gdańskim radiu. Jest na swoim skrawku Długiego Targu, zachodzą do niej turyści, oglądają, wybierają.

- Pamięta pani, dwa lata temu kupiłam u pani broszkę - przypominają się klientki z głębi Polski.

- Lubię z ludźmi porozmawiać, zaprzyjaźnić się - mówi pani Katarzyna. - Przyjeżdżają po kilku latach i są jak starzy znajomi. Najważniejsze są miejsce i twarz. Taka pewność niezmienności, że zawsze tu czeka ten

Rita Krzyżaniak


i y -

wań nikt nie zdjął nawet krawata. Sytuację uratował w ostatniej chwili niby przypadkowy chłopak, który wyłonił się z tłumi i błyskawicznie rozebrał do rosołu.

- Oooo - jęknęły panie, a on znikł w galerii, by obejrzeć eksponaty.

U pani Katarzyny nabyć można piękną i oryginalną biżuterię. Obok kolekcji własnej, tj. jej i męża, eksponuje biżuterię wykonaną przez najlepszych artystów krajowych.

Skoro już mowa o mężu. To on rozbudzi! w niej zainteresowanie biżuterią. Po kolei i w telegraficznym skrócie było tak: skończy-


Dorota Kamińska aktorka


Niestety Jestem zmuszona malować się na scenie, na planie filmowym i w studio telewizyjnym. Dlatego mój codzienny makijaż jest minimalny; lekki podkład,"słabo podkreślone oczy i usta. Zimą zawsze nakładam podkład, ponieważ chroni przed mrozem i wiatrem, natomiast latem go nie stosuję.

Lubię stonowane kolory, cienie przeważnie używam w kolorze brązu, pomadka to „brudny" róż.

Przy zakupie kosmetyków kieruję się przede wszystkim jakością wyrobów i swoim przyzwyczajeniem. Niekiedy korzystam z rad zaufanej kosmetyczki.

Odpowiadają mi specyfiki Lancome.Gu-erlaina oraz szweckiej firmy Aco; jest to firma laboratoryjna produkująca kosmetyki bezzapachowe, nie uczulające.

Zimą stosuję kosmetyki póltłuste, latem nawilżające. Staram się je co pól roku zmie


Znajoma, która ma cerę jak aksamit, jak brzoskwinka, zdradziła mi, że od wczesnego dzieciństwa pije drożdże. Napój drożdżowy, to tradycja w jej rodzinie. Piła babcia i piia mama, która ją do tego wdrożyła. Recepta jest prosta. Wieczorem 2 dag drożdży wrzucić do szklanki, zalać wrzątkiem, przykryć. Wypić rano na czczo. Kurację prowadzimy przez tydzień, po czym robimy tydzień przerwy i tak w kółko, przez cale życie.

Napój nie jest przepyszny, ale do wszystkiego można się przyzwyczaić, szczególnie


Pij

drożdże!


Chcesz mieć piękng cerę?


Micja


Fot.MccifjKom

energię na bezużyteczne emocje, skierować ją na jakiś istotny dla nas cel.

Podstawowy problem polega na tym, że jeśli nie nauczymy się wybaczać, będziemy działać przeciwko sobie, jest to więc ważne po prostu z czysto egoistycznych względów. W przeciwnym razie naszymi stałymi „kompanami" będą złość i zgorzkniałość.

Najprostsza „dieta wybaczania" polega na pisaniu wybaczającego zdania po siedemdziesiąt razy przez siedem dni. Siódemka to cyfra magiczna, a nasza podświadomość jest na nią czuła, bo nie wie, co to racjonalizm.

Jeszcze bardziej, niż poczucie krzywdy, obciąża nas poczucie winy. Bob Mandell, znany na całym świecie amerykański psycholog, mówi tak:

„Wina jest mafią świadomości. Jest to plan ochrony, jaką stwarzasz sobie, aby uniknąć kary. Sądzisz, że jeśli ukarzesz sam siebie, wówczas Bóg lub ludzie pozostawią cię w spokoju. (Dlatego winie zawsze towarzyszy uraza.) Ponieważ myśli są twórcze, rezultatem takiego myślenia jest poczucie osamotnienia, alienacji i separacji. Myślisz, że chronisz się przed atakiem, a w rzeczywistości unikasz doświadczania miłości, radości i żywotności".

Bo najtrudniej jest wybaczyć sobie. Poczucie winy działa tak silnie, że człowiek woli pogarszać swoją zewnętrzną sytuację, niż przyznać się przed sobą do popełnionego czynu.

Pomoc znajdujemy w podstawowym prawie asertywności:, Ja jestem w porząd-ku' Każdemu człowiekowi zdarza się postąpić niewłaściwie, ale jeśli rozumie, że jako istota ludzka jest wartościową osobą, potrafi przeprosić. Zdaje sobie sprawę, że druga osoba też, jest w porządku", więc jeśli jego zachowanie sprawiło jej przykrość, nie waha się przed naprawieniem wyrządzonej krzywdy. Bo myśli tak: ja jestem w porządku, mam prawo do popełniania błędów, ale chętnie skoryguję niektóre swoje zewnętrzne zachowania.

Natomiast człowiek, który uważa, że „nie jest w porządku", traci wiarę w siebie i zachowuje się jak niegrzeczne dziecko -szuka usprawiedliwień w zachowaniu innych, ucieka się do kłamstwa, a po cichu dochodzi do wniosku, że jest mało wartościowy. To nie opinie „świata", lecz nasze własne myśli kreują naszą osobowość, czynią nas nieszczęśliwymi lub radosnymi i twórczymi.

Wysłuchała: Wiesława Kwiatkowska
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(Ipały groźne dla sercowców

Ryboflawina


■ W czasie upałów serce zosłaje obciqżone dodatkowy pracq ■ w ciqgu minuły musi przepompować o wiele więcej krwi niż w normalnych warunkach - mówi Jacek Flasiński, ordynator oddziału kardiologii Instytutu Medycyny Morskiej i Tropikalnej w Gdyni. ■ Zdrowy organizm radzi sobie z tym dobrze. Osoby cierpiqce na schorzenia układu krqżenia mo-gq mieć jednak problemy z aklimatyzacjq.
[image: ]
Tegoroczne lalo nie zachwyca, ale kiedy słońce przygrzeje, wtedy łatwiej się zapomnieć


Najgroźniejsze są gwałtów- on, gdy długo przebywamy

ne zmiany temperatury otoczenia, które wymuszają na organizmie szybkie przystosowanie się do nowych warunków. Kłopoty z aklimatyzacją mają zwłaszcza ludzie starsi, otyli, prowadzący siedzący tryb życia oraz chorzy.

Upały mogą być przyczyną udaru cieplnego. Grozi nam


w wysokiej temperaturze - na słońcu albo w przegrzanym pomieszczeniu. Udar cieplny objawia się osłabieniem, bólem i zawrotami głowy, obfitym poceniem, dreszczami, zaburzeniami świadomości. Może też dojść do wzrostu temperatury ciała nawet do 40 st. C, utraty przytomności, śpiączki z drgawkami oraz do zapaści krążeniowej ze znacznie przyspieszonym oddechem, bardzo szybkim tętnem (120-130 uderzeń na minutę) i spadkiem ciśnienia. W przypadku stwierdzenia tych objawów, należy natychmiast wezwać lekarza. Chorego nie wolno jednak zostawić samego.

- Należy go przenieść do chłodniejszego pomieszczenia i okryć zmoczonymi zimną wodą prześcieradłami - radzi doktor Flasiński. - Dobrze jest włączyć wentylator. Nie wolno natomiast kąpać chorego w zimnej wodzje. Nagle ochłodzenie może spowodować nawet śmierć. Jeżeli chory jest przytomny można podawać mu małe ilości płynu.

Aby zapobiec nieszczęściu, w upalne dni należy ograniczyć wysiłek fizyczny. Chory na serce nie powinien w ogóle pracować. Upału trzeba unikać zwłaszcza między godz. 11 a 15. Jeżeli chcemy wyjść na spacer, lepiej zrobić to wcześnie rano lub wieczorem.

- Pamiętajmy też o odpowiednim ubraniu - podkreśla doktor Flasiński. - Powinno być lekkie i przewiewne. Dobrze jest zaopatrzyć się w nakrycie głowy.

W czasie upału należy powstrzymać się od picia alkoholu. Trzeba natomiast często i w małych ilościach uzupełniać płyny. Osoby z ciężką niewydolnością układu krążenia muszą to robić bardzo ostrożnie, ponieważ zbyt dużo płynu może doprowadzić do obrzęku płuc.

W gorące dni powinniśmy też unikać podróży, a chorzy na serce zrobią najlepiej siedząc w przewiewnym miejscu, najlepiej w cieniu.

Anna Fibak

WITAMINY JEDZ CODZIENNIE

Po czym można poznać, czy organizm ma dość ryboflawiny, czyli witaminy B2? Ano... po języku.

Jeżeli bowiem język nie jest powiększony, a ma kolor różowy i gładki na krawędziach, to znaczy, że organizm jest zaopatrzony w tę witaminę w dostatecznym stopniu. Jeżeli zaś język jest purpurowy (fioletowy), a zęby pozostawiają na nim wyraźne wgłębienia, wtedy na pewno potrzeba ryboflawiny więcej. „Zajady" w kącikach ust, pękające wargi, łuszczenie się skóry wokół nosa, uszu, na czole, łzawiące oczy, przetłuszczające się włosy - to dolegliwości sygnalizujące znaczny niedobór ryboflawiny.

Ryboflawina jest potrzebna w organizmie, ponieważ łączy się z białkami (proteinami), kształtując odpowiednie enzymy potrzebne w transporcie tlenu; jest także niezbędna w procesie oddychania każdej naszej komórki.

B2 i czerwone ciałka krwi

Brytyjscy naukowcy odkryli, że czerwone ciałka krwi u ludzi z niedoborem B2, mają krótszą żywotność niż normalnie. Niedobór ryboflawiny wydaje się osłabiać odporność komórki na zniszczenie wobec wysoko aktywnych tlenków (oksydantów). Komórka taka obumiera przedwcześnie i zostaje odfiltrowana z krwi. Kwas foliowy, odpowiedzialny za produkcję czerwonych ciałek krwi, pracuje dużo sprawniej, gdy wspomagany jest dawką ryboflawiny. Odkrył to uczony z Uniwersytetu w Ghanie, gdzie diety są bardzo ubogie w ryboflawinę. Naukowiec ten zasugerował również wspomaganie ryboflawiny żelazem, jako że B2 pomaga wchłaniać i wykorzystywać żelazo z pokarmów. Jest to szczególnie ważne dla kobiet w ciąży, gdyż niedobór żelaza i kwasu foliowego jest w tym stanie częsty. Oczekująca dziecka matka powinna włączyć w dietę także źródła ryboflawiny, drożdże piwne i jogurt. Ryboflawina pomaga w łagodzeniu kurczów mięśni w czasie ciąży i ma ogromne znaczenie w oczyszczaniu organizmu ze skutków różnych zatruć, w tym działania niektórych lekarstw.

B2 a katarakta

Uczeni amerykańscy udowodnili, że aby ustrzec się katarakty w starszym wieku, należy zwiększyć dawkę B2. Witamina ta nie chroni bezpośrednio przed kataraktą, ale może proces jej rozwoju opóźnić.

2adania w USA wykazały, że 60 proc. dostarczanej organizmowi ryboflawiny pochodzi z mleka, śmietany i produktów mlecznych. Odkryto również, że ludzie niechętnie spożywający mleko (np. miejskie nastolatki) mają skłonność do deficytu ryboflawiny, a młodzież w wieku od 13 do 19 lat, która wypija do 3 kubków mleka i napojów mlecznych dziennie, ma najwyższy poziom witaminy B2. Gdzie znajdziemy ryboflawinę?

Produkty bogate w ryboflawinę

1 szklanka 10 dag 10 dag 10dag 3 plasterki 1/4 szklanki 1/4 szklanki 1<

10 c


mleko petne wołowina wątroba wołowa

ser żółty soja

nasiona słonecznika jogurt nat makrela

Ryboflawinę zawierają także: kukurydza, kalafior, groszek zielony, szpinak, ziemniaki, jabłka, orzechy włoskie i suche nasiona strączkowe.

Dzienne zapotrzebowanie na ryboflawinę

Mężczyźni - 1,6 mg, kobiety - 1,2 mg, kobiety w ciąży i karmiące więcej - ok. 3 mg dziennie.

Jak zachować ryboflawinę

Jak wszystkie witaminy z grupy B, ryboflawina rozpuszcza się w wodzie i łatwo rozkłada się pod wpływem światła i lekarstw, takich, jak antybiotyki, doustne środki antykoncepcyjne i środki uspokajające. Straty ryboflawiny występują również podczas wydzielania potu, moczu i łez. Nieumiejętne rozmrażanie mięsa niszczy witaminy (mięso zamrożone należy wkładać od razu do wrzątku lub rozmrażać w piekarniku w naczyniu lub w folii).

B2 jest bardzo wrażliwa na gotowanie i światło, toteż:

- nie należy przechowywać mleka zbyt długo poza lodówką, bo traci 50 proc. ryboflawiny w ciągu 2 godzin działania promieni słonecznych,

- nie moczyć warzyw i owoców podczas mycia, gotować pod przykryciem (ważne!) krótko i najlepiej na parze,

- nie wylewać wywarów z gotowanych warzyw, tylko je zużywać do zup i sosów.

(opracowanie: M.K. i J.Ł.)

Za tydzień o witaminie B3

Dla jednych idealny wypoczynek to tylko leśniczówka zaszyta na końcu świata, dla drugich - górski szlak. Jeszcze inni nie wyobrażają sobie urlopu spędzonego gdzie indziej niż nad Bałtykiem. Ale są i tacy, którzy ponad wszystko przedkładają choć dwa tygodnie w egzotycznej scenerii. Myli się jednak kto sądzi, że wystarczy spełnienie tych marzeń, aby można powiedzieć: miałem udane wakacje, odpocząłem, nabrałem kondycji. Tylko ludzie młodzi mogą sobie pozwolić na to, aby bez uszczerbku dla własnego zdrowia jechać tam, dokąd się zapragnie. Zmiana klimatu nie każdemu służy.la jednych idealny wypoczynek to tylko leśniczówka zaszyta na końcu świata, dla drugich - górski szlak. Jeszcze inni nie wyobrażają sobie urlopu spędzonego gdzie indziej niż nad Bałtykiem. Ale są i tacy, którzy ponad wszystko przedkładają choć dwa tygodnie w egzotycznej scenerii. Myli się jednak kto sądzi, że wystarczy spełnienie tych marzeń, aby można powiedzieć: miałem udane wakacje, odpocząłem, nabrałem kondycji. Tylko ludzie młodzi mogą sobie pozwolić na to, aby bez uszczerbku dla własnego zdrowia jechać tam, dokąd się zapragnie. Zmiana klimatu nie każdemu służy.

- Większość z nas to biometeoropaci, czyli osoby „uczulone" na zmiany pogody, ciśnienia, temperatur - mówi dr Wiesława Leszczyńska, klimatolog. - Rozmaicie też reagujemy: poprzez

bóle głowy, łamanie w kościach,

zmienność nastrojów, senność czy inne przypadłości. Przed kaprysami pogody trudno się jednak ustrzec. Wieją silne wiatry, a my stajemy się nerwowi. Kiedy do tego trasa prowadzi pod górkę - w piersi zatyka oddech. A jeśli przypraży słońce -zamiast być w dobrym nastroju - nękani jesteśmy stresami, mamy nieustanną ochotę do sprzeczki. W dodatku jeszcze to wyczerpanie upałem i osłabienie, że nic się dosłownie nie chce. Nic dziwnego, że wielu urlopowiczów wraca do domu po wakacjach... zmęczonych wypoczynkiem.

- Niewłaściwie wybrany klimat to często potem szkodliwe następstwa utrzymujące się dłuższy czas - twierdzi dr Leszczyńska. - Gorzej śpimy, mamy trudności z koncentracją, nie możemy się skupić, nauka nie przychodzi do głowy,

samopoczucie „pod psem".

Nie ryzykujemy - dodaje - gdy bodźce klimatyczne są łagodne: wtedy słońce, ciśnienie, wilgotność działają na nas jak szampan. Układ krążenia sprawniej pracuje, skóra i narządy są lepiej ukrwione, oddech staje się głębszy, umysł jaśniejszy. A i humor dopisuje.

Dokgd na urlop?


Gorzej, gdy bodźce są zbyt silne. Przy dużym upale nasz organizm musi pokonać wiele wysiłku, by ustawić system chłodzenia na wysokie obroty. System odpornościowy jest osłabiony i bezbronny. Stąd te letnie katary, grypy, różne infekcje.

Specjaliści twierdzą też, że nasz organizm jakby szybciej się starzeje i zużywa w związku z koniecznością chociażby przestawienia się, wynikającą ze zmiany czasu przy przelotach na znacznych odległościach, przebywaniu w klimacie tropikalnym, gdzie narażeni jesteśmy na działanie wysokich temperatur. Zanim więc zaplanujemy wypad na Hawaje czy Karaiby

- weźmy to wszystko pod uwagę.

Recepta na udany urlop

. To właściwa pora, właściwe miejsce i klimat. - Jeżeli klimat śródziemnomorski

- zaplanujmy wakacje lepiej wiosną albo jesienią. Prawidłowo dobrany klimat może przy wielu dolegliwościach zastąpić nawet leki - mówi dr Leszczyńska. - Kto ma wysokie ciśnienie, niech jedzie w góry średnio wysokie. Na wysokości 1000 m nad poziomem morza spada bowiem ciśnienie powietrza, co za tym idzie także ciśnienie krwi. 3 tygodnie w górach, a wysokie ciśnienie unormuje się na okres kilku miesięcy.

Niskociśnieniowcy powinni wybrać morze. Tam panuje wysokie ciśnienie atmosferyczne, podnosi się więc i nasze. Krążenie jest pobudzone, wiatr i pogoda stymulują je dodatkowo. Stąd śpiochy, osoby ospałe, powolne zazwyczaj nagle stają się jakby naładowane energią.

Osoby z niskim ciśnieniem

z pewnością źle zniosą góry. Zaczną się kłopoty z krążeniem, serce zacznie szaleć, chcąc zahamować dalszy spadek ciśnienia, pojawią się bóle głowy, bezsenność, uczucie osłabienia.

Znerwicowani jadą w góry...


Natomiast góry dobrze posłużą znerwicowanym. Rzadkie i ubogie w tlen powietrze podziała jak wspaniały masaż na zmęczone nerwy. Nad morzem zaś staną się „cholerykami". Bodźce, jakich dostarcza tu pogoda, wiatr i ciśnienie, jeszcze bardziej podrażniają i niepokoją system nerwowy.

Teresa Kwaśniewska
[image: ]
Rys. Marek Wdziękoński

Na wizytę u kosmetyczki nierzadko brakuje nam czasu i pieniędzy, a jednak wszystkie chciałybyśmy mieć zadbanq cerę. Zanim pójdziemy do sklepu kupować kremy, mleczka, toniki i żele zajrzyjmy do warzywniaka.

Szczególnie latem znajdziemy tam składniki, z których można przygotować w domu odpowiednią maseczkę. Przynajmniej raz w tygodniu powinno się wygospodarować dodatkowe 20 min. dla własnej twarzy.

Owoce dobre na wszystko

Owoce, które teraz można kupić bez kłopotu, kryją w sobie wiele składników odżywczych potrzebnych skórze: wi: tarniny, mikroelementy, enzymy i pektyny. Cytryny lekko wybielają skórę, ananasy powstrzymują jej starzenie się, maliny ściągają rozszerzone pory. W zależności od rodzaju skóry przygotowujemy maseczki na bazie różnych składników: piana z białka to podstawowy komponent dla cery tłustej, a śmietanka dla cery suchej. Przy skórze normalnej, kosmetyczki polecają maseczki z samych owoców.

Proponujemy kilka łatwych, letnich przepisów. Na cerę suchą: 1 utarte jabłko wymieszać z łyżką śmietanki i łyżką miodu. Na cerę tłustą: łyżeczkę soku z żurawin wymieszać z pianą z białka i łyżeczką mąki ziemniaczanej. Przy cerze normalnej: dokładnie rozgnieść świeże owoce, np. truskawki, maliny, brzoskwinie.

Najpierw sprawdź

Przed pierwszym użyciem maseczki owocowej trzeba sprawdzić, czy nie jesteśmy uczuleni na ten owoc. Test przeprowadzamy nakładając na skórę za uchem odrobinę rozgniecionego miąższu. Po 15 my maseczkę stosować na całej twarzy.

Masetzki pełne naturalnych witamin


min. zmywamy go wodą. Jeżeli skóra nie ulega zaczerwienieniu, nie pojawiły się i nie odczuwamy swędzenia, może


Pamiętajmy, że skóra jest odżywiana także „od środka",

Owocowa kuracja

[image: ]
Fot. Maciej Kostun


więc każdy spożyty owoc bardzo poprawia jej kondycję.


Agnieszka Rapicka


Kaidy z nas ma w swoim gardle bakterie paciorkowce, zwane teł streptokoka-mi. W normalnych warunkach nie wywołujq one żadnych objawów. Niektóre ze szczepów streptoko-ków mogq jednak wywoływać bardzo groźne choro-

•»y-

Gdy organizm jest przejściowo osłabiony, na przykład przez stres, przemarznięcie, przemęczenie, odwodnienie, jego odporność immunologiczna gwałtownie spada i dochodzi wtedy do zachorowania. Streptokoki grupy „A" mogą wywoływać anginę. Jej szczególnie nasilona postać nazywana jest obecnie płonicą (dawniej szkarlatyna). Oprócz żółtawych nalotów na migdałkach, u chorego występuje wysoka gorączka, bóle kostne i delikatna podskórna różowa wysypka. Sam przebieg płonicy nie jest bardzo groźny, natomiast często daje ona jako powikłanie chorobę reumatyczną. Uszkadza wtedy zastawki mięśnia sercowego, powodując wadę serca, którą wyleczyć można tylko wszczepiając sztuczne bądź biologiczne zastawki.

Słreptokoki nadal groźne

Brak higieny czy mordercza bakteria?

[image: ]

Innym powikłaniem jest przewlekłe zapalenie miąższu nerkowego, prowadzące do niewydolności nerek i skazujące pacjenta na przewlekłe dializowanie lub przeszczep nerki. Do czasu wynalezienia antybiotyków wiele osób padało ofiarą tej choroby, w ciągu ostatnich kilku lat dzięki szerokiemu stosowaniu antybiotyków przestała być groź-

I nagle - ku zaskoczeniu lekarzy - kłopoty ze strepto-kokami wróciły. W jednym z londyńskich szpitali niespełna trzydziestoletnia kobieta w czasie rutynowej operacji uległa zakażeniu. Na jej skórze pokazały się rozległe owrzodzenia i mimo wysiłków lekarzy, po kilku godzinach zmarła. W ciągu pierwszych pięciu miesięcy ub. roku w samej tylko Wielkiej Brytanii stwierdzono podobne zakażenia u 16 osób. Aż 11 z nich nie udało się uratować, natomiast ci, którzy przeżyli, zostali trwale okaleczeni. Amputowano im kończyny lub wycinano ogniska zapalne. Badania bakteriologiczne potwierdziły, że bakteria wywołująca takie skutki jest mutantem streptokoka „A". Jak dotąd, w Polsce nie stwierdzono takich przypadków.

Część zachodnich lekarzy uważa jednak, że nie zmutowana bakteria, lecz brak higieny przy operacjach jest powodem tych dramatycznych przypadków.

Jerzy Serafin
[image: ]
Rys. Henryk Sawka


Relaks w kratkę

Str.9


27,28 lipca 1996


Nr 2

Mili

krzyzówkowicze!

Już po raz drugi widzimy się w nowym „Relaksie w kratkę" ■ zapraszamy więc do rozwiązywania nowych zadań. Można tu będzie co tydzień nie tylko pogimnastykować umysł, lecz także wygrać atrakcyjne nagrody. Przesłane pod adresem redakcji prawidłowe rozwiązania wezmą udział w losowaniu specjalnie na tę okazję przygotowanych upominków. Dziś stawką jest widoczny na zdjęciu obok elektryczny czajnik z zestawem kosmetyków.

Czytelnicy, którzy do 5 sierpnia nadeślą prawidłowe rozwiązania wszystkich dzisiejszych zadań pod adresem „Dziennika Bałtyckiego" ■ 80-886 Gdańsk, skrytka pocztowa nr 419 - z dopiskiem „Relaks w kratkę nr 2", wezmą udział w losowaniu naszej dzisiejszej nagrody.

Zapraszamy!


Przerwa na uśmiech


[image: ]
Fot. Maciej Kosiun

[image: ]
•DZIS SĄ MOQE URODriNy^ĘDĘ MUSIAŁ ISC DO DOAAU I 3ESC CIASTO, KTÓRE PRZYPALI M03A ZONA.*


Wszystkie krzyżówki na tej stronie, prócz krzyżówki „Z agnatem", opracowane zostały przez zespół redakcji miesięczników: „Świat Krzyżówek", „Rozrywka Nocą", „Krzyżówki Relaks"

oraz „2002 Słowa".
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BADANIE SKŁADU SUBSTANCJI
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ARTUR .. DOYLE

BANDA, SZAJKA
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Zadanie polega na złożeniu 9 fragmentów w jedną krzyżówkę. Litery które znajdą się w polach ponumerowanych utworzą rozwiązanie zadania.
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Zadanie polega na złożeniu 9 fragmentów w jedną krzyżówkę. Litery które znajdą się w polach ponumerowanych utworzą rozwiązanie zadania
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Krzyżówka _ z agnatem


POZIOMO: 1) bywa dozgonna, 5) zespól budynków, 11) do wykonania lub rozwiązania, 12) stos atomowy, 13) instrument muzyczny z orkiestr jazzowych, 14) taniec towarzyski, 15) głęboki sen, 16) gorszące zajście, 18) fosforan wapnia, 20) zniewaga. 22) jon ujemny, 23) pierwiastek chemiczny, kojarzący się z naszym kontynentem, 26) kurhan, 28) sarmacka sypialnia, 29) najgorszy z nim problem, gdy dwoje chce naraz, 33) pomoc „z nieba" dla wojsk walczących w okrążeniu, 35) pniak z korzeniami, karpa, 36) przybrzeżna wyspa na Bałtyku, 37) żebrzący mnich muzułmański, 38) napaść, najazd zbrojny, 39) draka, chryja, 40) ciągły ogień artyleryjski.

PIONOWO: 1) smakołyk, 2) zamieć śnieżna, 3) chłopiec okrętowy przysposabiający się do zawodu marynarza, 4) koński osesek, 6) działanie defensywne, 7) legendarny władca Polan, 8) rodzaj sceny na wolnym powietrzu, 9) pistolet na niby, 10) prawidło, zasada, reguła, 16) obóz warowny Kozaków, 17) bałamut, uwodziciel, 19) gagi filmowe, chwyty, 21) wojownik normandz ki, założyciel dynastii Rurykowiczów, 24) człowiek pozazdrościł ich ptakom, 25) potwór, straszydło, 27) antrakt w czasie przedstawienia teatralnego, 29) trudne, kłopotliwe położenie, 30) rodzaj karabinu powtarzalnego, używanego przez wojsko niemieckie w czasie II wojny światowej, 31) krewny w linii męskiej, 32) coś dla kanoniera, 34) szałowy ongiś taniec, 35) pochód ukwieconych pojazdów ulicami miasta.

Kwadrat magiczny: 1) dźwig portowy lub ptak, 2) napomnienie, wymówka, 3) zgiełk, wrzawa, hałas, 4) bylina meksykańska. 5) pierwiastek chemiczny.

Rozwiązanie krzyżówki z orkiem

Poziomo: mustang, pasjans, rewia, maniera, taraban, nerwy, nerwica, nagroda, trata, gra, sto, idea, Rawa, ryt, lin, usta, ansa, żak, Ork, arkan, reaktor, ekstaza, karuk, mrzonka, tarnina, dykta, amantka, reakcja.

Pionowo: moment, sknera, atelier, granat, kwarta, patyna, suro-gat, Albion, sandał, rdest, garaż, antek, salto, Ornak, gwasz, antenat, resursa, krymka, paczka, arkada, koreks, nektar, taniec, zasada.

Kwadrat magiczny: skwar, krasa, wanad, asana, radar.

Nagrodę wylosował Jerzy Witoszyński, Gdynia, ul. Partyzantów 28/3. Po odbiór nagrody-niespodziapki prosimy zgłosić się w Domu Prasy, Gdańsk, Targ Drzewny 3/7, pokój 201 B - Biuro Konkursów.


NASZE BIURA OGŁOSZEŃ W GDAŃSKU, GDYNI I ELBLĄGU PRZYJMUJĄ ZAPŁATĘ KARTAMI KREDYTOWYMI REDAKCJA NIE ODPOWIADA ZA TREŚĆ ZAMIESZCZANYCH REKLAM I OGŁOSZEŃ
[image: ]
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27,28 lipca 1996


Zakład Diagnostyczny NOVA MEDICAL POLSKA Polsko-Szwedzkie Laboratoria Medyczne.

NAJSZERSZY ZAKRES BADAŃ LABORATORYJNYCH

• biochemia, hematologia, endokrynologia, alergologia, mikrobiologia; codziennie 7.30-18.00, soboty 8.00-15.00.

OSTEOPOROZA • badanie densytometryczne kości przedramienia

(rejestracja telefoniczna 46 36 42)

iooo8592 Gdańsk, ul. Rzeczypospolitej 33 (kompleks handlowy ETC).

mozm
[image: ]

REKLAMA DUO urodzą.


Gdańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych S.A. ogłasza przetarg nieograniczony

Oddział Budowy Autostrad w Gdańsku Matami, na sprzedaż

ul. Budowlanych 1, Używanych zbiorników po astalcte:

1. Zbiornik ZB-37 -1974 r., nr ewid. 1397-582, cena wywoławcza - 1000 zł

2. Zbiornik ZB-37 • 1974 r., nr ewid. 1398-582, cena wywoławcza - 1000 zł

3. Zbiornik ZB-37 -1974 r., hr ewid. 1399-582, cena wywoławcza - 800 zł

4. Zbiornik ZB-37 -1974 r., nr ewid. 5052-582, cena wywoławcza - 1000 zł

5. Zbiornik ZB-50-1976 r., nr ewid. 5053582, cena wywoławcza - 1500 zł Przedmioty przetargu można oglądać od 29.07.1996 r. do 2.08.1996 r. od 9.00 do 13.00 w Oddziale jw. Informacji udziela Dział Mechanizacji, tel. 475-644; 475-673.

Przetarg odbędzie się w Oddziale Budowy Autostrad dnia 5.08.1996 r. o godz. 11.00. Wadium 10% wartości ceny wywoławczej należy wpłacić do kasy Oddziału dnia 2.08.1996 r. od 8.00 do 13.00.

Przetarg może być odwołany bez podania przyczyn.

-----—-——^Przetaki j

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 26 lipca 1996 r. odszedł od nas na zawsze w wieku 80 lat mój ukochany Mąż, nasz drogi Ojciec, Teść i Dziadek


LEOPOLD MARCZYŃSKI

długoletni pracownik "Dalmoru", więzień obozu koncentracyjnego Stutthof.

Msza św. odbędzie się dnia 30 lipca 1996 r. (wtorek) o godz. 11.30

w kościele Najświętszej Marii Panny w Gdyni.

Pogrzeb o godz. 13.00 na cmentarzu Komunalnym w Pierwoszynie.

W głębokim smutku pogrążona i « Rodzina \

0932 Prosimy o nieskładanie kondolencji.


/REKIAMA

W związku ze śmiercią naszego długoletniego Pracownika

mgr inż. ANNY MARCINKOWSKIEJ-JAWORSKIEJ

serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie składają Pracownicy i Dyrekcja Lacpol Gdynia.

Pozostanie w naszej pamięci jo0889 jako serdeczna, życzliwa Koleżanka.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 13 lipca 1996 r. na statku mlv KONSTANTIS-F odszedł na wieczną wachtę


FRANCISZEK STUDZIŃSKI

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu w Strzebielinie w dniu 27 lipca 1996 r. o godz. 16.00.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmarłego składają

Armator: S. Frangoulis (Ship Management) Ltd-Piracus oraz C + T Marinę Consultants Co., Ltd - Gdynia.


W dniu 21 lipca 1996 r. zmarł

dr BOGUSŁAW KOTOWICZ

długoletni Pracownik Wojewódzkiego Szpitala Zakaźnego w Gdańsku.

Był dobrym, powszechnie lubianym Lekarzem, Przyjacielem i Kolegą wielu ludzi.

Serdeczne wyrazy współczucia Żonie i Rodzinie składają Dyrekcja, Pracownicy, Koleżanki i Koledzy z Wojewódzkiego Szpitala Zakaźnego

10008439 w Gdańsku.

Dyrekcja Przedsiębiorstwa PKS j w Gdańsku zwraca ł się do pasażerów jadących autobusem z Kartuz do Gdańska

0 godz. 4,40 w dniu \ 12.07.96 r. o informację dotyczącą\ przejazdu tym kursem.

Informacje prosimy składać w biurze dyżurnych ruchu na dworcach PKS w Gdańsku

1 Kartuzach czynnych przez cały dzień oraz w Dyrekcji PKS w Gdańsku, ul. Watowa 19, pok. 29 w godz. 7.00-15.00.

Przy udzielaniu informacji prosimy o przedstawienie dowodu toż-samosci. 10003425


Bank Gdański SA

Centrala w Gdańsku, ul. Targ Drzewny 1

ogłasza przetarg ofertowy

na sprzedaż samochodu marki "Polonez" nr rej. GAD 9544, rok produkcji 1989, przebieg km 186.583, cena wywoławcza 3375,00 zł + VAT płatny przez nabywcę.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w Centrali Banku Gdańskiego SA Departament Administracji, Gdańsk, ul. Targ Drzewny 1, w pokoju nr 363 w godzinach od 9.00 do 14.00.

Termin składania ofert 1.08.1996 r.

Samochód można oglądać w terminie do dnia 31.07.1596 r. w hali garażowej Banku Gdańskiego SA przy ul. Pohulanka 2 w godzinach od 12.00 do 14.00.

Przystępujący do przetargu ma obowiązek wpłacić wadium w wysokości 350,00 zł na konto BG SA Centrala 309998-13-249-14.

Oferty bez wpłaconego wadium nie będą rozpatrywane.

Otwarcie i rozpatrzenie ofert nastąpi w dniu 2.08.1996 r. o godz. 12.00 w pokoju nr 363 w Centrali BG SA, Gdańsk, Targ Drzewny 1.

Bank Gdański SA Centrala zastrzega sobie możliwość odwołania przetargu bez podania przyczyny.

__R-4010

PfaiMGI-

Zarząd Gminy w Gniewie informuje

te w Biuletynie Zamówień Publicznych nr 112 a dnia 20 lipca 1996 r. pod poaytją 1797O ukazało się ogłoszenie o przetargu nieograniczonym na budowę mrododągu mm mI Opalenie.

Specyfikację istotnych warunków zamówienia (cena 50 zł) można odebrać w Urzędzie Miasta i Gminy w Gniewie przy pl. Grun-| waldzkim 1, pokój nr 21 w godzinach od 7.30-15.30.

PWTIM ■■ ■ ............................................................... f ' | |'| |

Saur Neptun Gdańsk SA Gdańsk, ul. Wałowa 46

ogłasza nw. przetargi nieograniczone:

Przetarg nr 1: remont dachu budynku głównego na Ujęciu Wody Czarny Dwór w Gdańsku.

Przetarg nr 2: remont dacłiu koagulaqi na Ujęciu Wody w Straszynie,

Przetarg nr 3: dostawę i montaż 2 kpi. baterii akumulatorowych stacyjnych w Straszynie i Gdańsku-Płoni,

Przetarg nr 4: remont węzła wodociągowego w ul. Szafarnia - Długie Ogrody w Gdańsku,

Przetarg nr 5: remont węzła wodociągowego w ul. Długa Grobla - Długie Ogrody w Gdańsku,

Przetarg nr 6: remont 4 szt. przykanałików sanitarnych DN160 o łącznej dł. 48 mb w Gdańsku,

Przetarg nr 7: remont kanału sanitarnego DN 160-315 o łącznej długości 123 mb w ul. Wrzosy w Gdańsku,

Przetarg nr 8: remont kanału sanitarnego DN 160-200 o łącznej długości 140 mb w ul. Starowiślnej w Gdańsku,

Przetarg nr 9: remont kanału sanitarnego DN 200 o łącznej długości 66 mb w ul. Wyzwolenia w Gdańsku,

Przetarg nr 10: remont kanału sanitarnego DN 200 o łącznej długości 142 mb w ul. Wileńskiej w Gdańsku,

Przetarg nr 11: remont kanału sanitarnego DN 200 o łącznej długości 68 mb w ul. Więderze w Gdańsku.

Warunki szczegółowe zamówienia można otrzymać po uprzednim uiszczeniu w kasie SNG bezzwrotnej opłaty w wysokości 10 zł.

Terminy i miejsce rozpatrzenia złożonych ofert, terminy wykonania prac są podane w warunkach szczegółowych zamówienia.

Składanie ofert na przetargi nr. 1,2,3,4,5 do 12.08.1996 r.

Składanie ofert na przetargi nr. 6,7,8,9,10,11 do 13.08.1996 r.

Szczegółowych informacji dotyczących ww. przetargów udziela Marian Wilczewski w Wydziale Inwestycji i Remontów SNG SA, Gdańsk, ul. Wałowa 46, pokój nr 14; tel. 31-30-91 wew. 357,356.

Postępowanie przetargowe będzie prowadzone z zastosowaniem preferencji krajowych.

PfSWGI _

Koleżance MARII KRUSZEWSKIEJ

i jej Rodzinie z powodu tragicznej śmierci jej kochanej

Córeczki ANI

wyrazy serdecznego współczucia składają Dyrekcja, Koleżanki i Koledzy "Lucky Hotel" Sopot.

składają Współpracownicy z Przychodni w Gdańsku-Nowym Porcie.
[image: ]
Córkom, Bratu, Rodzinie wyrazy współczucia z powodu śmierci


Wyrazy najgłębszego współczucia lek. med. PIOTROWI MAZURKIEWICZOWI

Pani

REGINE DARGACZ

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci


z powodu śmierci

MATKI


dr. med. JERZEGO ANISIMOWICZA

składają Przyjaciele i Pracownicy z Kliniki Kardiochirurgii.


Członkowi Zarządu Komunalnego Związku Gmin we Władysławowie panu mgr inż. ZBIGNIEWOWI CHMARUKOWI

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci


ATKI


składają

Zgromadzenie, Zarząd i Pracownicy KZG.


MATKI

Kol. MARKOWI GUZ

składają Współpracownicy

,00084M z Przychodni w Gdańsku-Nowym Porcie.


	

	
Rodzinie Zmarłego


	

	
KAZIMIERZA


	

	
SIEMASZKO


	

	
wyrazy współczucia składają


	

	
Przyjaciele i Znajomi


	
- 10008426
	
z "Cova", "Remo".


	






wyrazy współczucia z powodu śmierci

ATK I

składają Koleżanka i Koledzy z Zakł. Usług Gazowniczych w Gdańsku.

Panu HENRYKOWI BOWAROWI

Współwłaścicielowi firmy "SPOROL" serdeczne wyrazy współczucia z powodu śmierci

MATKI

składają Wspólnik i Pracownicy.

Panu Dyrektorowi RYSZARDOWI M. GUZ

wyrazy współczucia z powodu śmierci

Z000888/164/71


MATKI

składają Pracownicy ^MS w Gdyni.

Dr BOŻENIE ARENDARSKIEJ

z powodu śmierci

MATKI

serdeczne wyrazy współczucia składają Koleżanki i Koledzy ze Szpitala SPN ZOZ w Gdańsku.

Drogiej Pani Wicedyrektor EWELINIE ZARĘBIE

z powodu tragicznej śmierci

ZBYSZKA

wyrazy głębokiego współczucia składają Koleżanki i Koledzy ze Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowawczego Nr 2 w Gdańsku-Nowym Porcie.

Wyrazy głębokiego współczucia

TERESIE KOTOWICZ

z powodu śmierci

męża BOGUSŁAWA

składają Kasparkowie.

Wyrazy współczucia z powodu śmierci

syna JAROSŁAWA

składają Koleżance LIDII CHMIELEWSKIEJ

Pracownicy Wydziału Zaopatrzenia KWP w Gdańsku.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 24 lipca 1996 r.

zmarła nasza Mama, Babcia i Teściowa

KAZIMIERA TRUSZKOWSKA

lat 61

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w dniu 30 lipca 1996 r. o godz. 9.30 w kościele pw. Maksymiliana Kolbe na Witominie. Pogrzeb tego samego dnia o godz. 11.30 w Kacku przy ulicy Spokojnej.

Pogrążona w smutku

'000329 . Rodzina

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 25 lipca 1996 r. zmarł po długiej i ciężkiej chorobie mój Mąż, Nasz Ojciec i Dziadek

ś fp.

TADEUSZ PIETRZAK

lat 74

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 29 lipca 1996 r. o godz. 12.00 w kościele Najświętszego Serca Pana Jezusa w Gdyni, ul. Batorego. Uroczystości pogrzebowe odbędą się tego samego dnia o godz. 14.00 na cmentarzu Pierwoszyno.

Pogrążona w smutku

2ooo9tt Żona z Rodziną

K


Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 25 lipca 1996 r zmarła nasza Najukochańsza Mama, Teściowa i Babcia

IUJ

lat 71

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 29 lipca 1996 r.

o godz. 11.00 w kościele św. Mikołaja Gdynia-Leszczynki. Uroczystości pogrzebowe odbędą się po mszy św. na cmentarzu parafialnym Gdynia-Leszczynki, ul. Pelplińska. Autobus będzie podstawiony pod kościół św. Mikołaja.

O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku i !7 Syn Czesław z zoną i Dziećmi. \

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że po długich i ciężkich cierpieniach dnia 24 lipca 1996 r. zmarła w wieku 82 lat nasza najdroższa Matka, Babcia i Teściowa

ś.fp.

MAGDALENA SZOSTAKOWSKA

z domu SOBAŃSKA mgr farmacji

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 29 lipca 1996 r. o godz. 11.30 w kościele oo. Cystersów w Oliwie przy ul. Leśnej.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 12.30 na cmentarzu w Oliwie.

Pogrążeni w smutku

imuuits Synowie, Wnuki i Synowe

Z bólem i ogromnym żalem zawiadamiam, ze w dniu 25 lipca 1996 r., po ciężkich cierpieniach przestało bić serce mojej jedynej i ukochanej Siostry

LEOKADII HOBGARSKIEJ

Msza św. żałobna zostanie odprawiona 29 lipca 1996 r.

o godz. 8.00 w kościele Chrystusa Króla w Gdańsku.

Pogrzeb w tym samym dniu o godz 13.30 na cmentarzu Łostowice.

Siostra Helena Bar z Dziećmi i Wnukami.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 24 lipca 1996 r. zmarł nasz ukochany Ojciec, Teść i Dziadek

ŁUCJAN LUBIŃSKI

lat 89

Nauczyciel, wieloletni Kierownik Szkoły Podstawowej w Stężycy.

Msza św. żałobna dnia 27 lipca 1996 r.

o godz. 11.00 w kościele parafialnym w Stężycy.

Pogrzeb po mszy św. na miejscowym cmentarzu.

Pogrążeni w smutku Córka z Mężem, Synowie z Żonami i Dziećmi
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